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Realizacja propozycji radzieckich

zapewni narodom świata
poftoj i współpracy

Wielkie przemówienie ambasadora Wierbłowskiego 
w Komisji Politycznej ONZ

Z całego kra u napiywaą pozdrowienia
dla Marszalka Rokossowskiego

WARSZAWA (PAP). Robotnicy, chłopi i młodzież dają 
nadal w licznych pismach, rezolucjach i uchwałach wyraz 
swej radości z powodu powołania do służby państwowej Mar* 
szalka Konstantego Rokossowskiego.

LAKĘ SUCCESS (PAP). Podczas debaty w Ko
misji Politycznej ONZ nad propozycjami radzieckimi w 
sprawie potępienia przygotowań do wojny i zawarcia 
paktu pięciu mocarstw dla wzmocnienia pokoju, szef 
delegacji polskiej ambasador Wierblowski wygłosi! 
dłuższe przemówienie.

Ambasador Wierblowski roz
począł od stwierdzenia, że od 
kilku lat trwa ,,zimna wojna", 
podsycana przez wpływowe ko
ła USA i że obowiązkiem człon
ków ONZ jest troska o to, by 
termometr „zimnej wojny" nie 
6zedł w górę. Przedstawiając

Osjesza HCUJitPtK
do przewodniczącego 

1'0(1K Pfiustrii - Non
WIEDEŃ (PAP). KC 

WKP (b) przesłał na ręce prze* 
wodniczącego Komuniś ycznej 
Partii Austrii — Kopler.iga de
peszę następującej treści:

„Komitet Centralny Wszech- 
związkowej Komunistycznej 
Partii (bolszewików) oizesyła 
Wam, jako organizatorowi i 
przywódcy Austriackiej Partii 
Komunistycznej, z okazji 25 
rocznicy objęcia sanowiska 
przewodniczącego Partii, po« 
zdrowienia i najlepsze życze
nia powodzenia w walce o 
stworzenie niepodległej i de
mokratycznej Austrii oraz o 
życiowe interesy ludu-austriac. 
kiego.”

Zwycięstwo 
chłopów włoskich 
w Calabiii

RZYM (PAP) Walka wło
skich chłopów i robotników 
rolnych o ziemię doprowadziła 
do zwycięstwa. Rozpoczęta w 
Calabrii przez małorolnych i ro
botników rolnych akcja za mo- 
wania nieużytków, należących 
do wielkich obszarników, która 
rozszerzyła się następnie na Sy
cylię i inne okręgi, zmusiła 
rząd włoski do przyznania 
chłopom szeregu koncesji. Of! 
cjalny komunikat wydany po 
posiedzeniu gabinetu, stwier
dza, że Rada Ministrów upo
ważniła ministra rolnictwa do 
przedstawienia w parlamencie 
projektu ustawy w sprawie roz
działu własności ziemskiej w 
okręgu Siła i w innych okrę
gach Calabrii, gdzie — jak po 
daje komunikat — część ca
łego obszaru rolnego skupiona 
jest w ręku 262 wielkich ob
szarników. Calabria była wido
wnią tragicznych zajść w dniu 
31 października, których ofiarą 
padło 3 robotników rolnych, 
zastrzelonych przez polic ę w 
czasie akcji zajmowania ugo 
rów.
« „Unita" zaznaczh. że walka 
nie jest jeszcze zakończona. 
Robotnicy odnieśli wielkie zwy
cięstwo, jednakże walka musi 
być prowadzona dalej.

Według projektu rządowego, 
latyfundia w Calabrii mają być 
zmniejszone tylko o 50 pro1- , 
tak że wielka własność obszar- 
nicza będzie istniała dalej. 

genezę „zimnej wojny", mówca 
przypomina, jak w swoim cza
sie rzekomi monopoliści bom
by atomowej zaczęli malować 
urojone niebezpieczeństwie) ze 
strony ZSRR i nawoływali do 
„obrony świata” przed fikcyjną 
groźbą. Stany Zjednoczone 
wraz z Wielką Brytan:ą przy
stąpiły do konsolidacji wszyst
kich kół, liczących na zyski z 
przyszłej wojny, konsolidacji 
wszystkich sił reakcynych i 
antydemokratycznych. Na te 
cele rzucono miliardy dolarów.

Jednakże — stwierdza dele
gat Polski

P9’H»k<5 #sa 
i Wielklel Bryf nił 
nie powiodła się

i nie może się powieść, gdyż 
masy ludowe całego świata 
wiedzą dobrze, kto przede 
wszystkim uratował świat od 
hitleryzmu niemieckiego, fa
szyzmu włoskiego i miiita- 
ryzmu japońskiego, pamięta
ją one bohaterską obronę 
Stalingradu i wiedzą, że od
budowujący się z ruin wo
jennych Związek Radziecki 
chce pokoju i nikomu nie za
graża.
Propozycje radzieckie w spra

wie wzmocnienia pokoju am
basador Wierblowski określił 
jako niesłychanie cenne, zwra
cając szczególną uwagę na 
punkt, który domaga się potę
pienia przygotowań wojennych 
prowadzonych w różnych kra 
jach, zwłaszcza zaś w USA i 
Wielkiej Brytanii.

Destrukcyjna 
działalność 

b'oku anglosaskiego
Piętnując obłudny charakter 

deklaracji delegata amerykań
skiego Austina, który mówił o 
„zasadach pokoju", mówca 
wspomniał o udaremnionych 
wnioskach radzieckich z ubieg
łych zgromadzeń ONZ, które 
mogły tak bardzo przyczynić 
się do odprężenia sytuacji mię
dzynarodowej. Delegat amery
kański Austin — stwierdził am
basador Wierblowski — wyka
zał rażący brak znajomości hi
storii, oskarżając Związek Ra
dziecki o rzekome nadużywanie 
jednomyślności w Jałcie i Pocz
damie, w Sojuszniczej Radzie 
Kontroli Berlina i na Radzie 
Ministrów Spraw Zagranicz
nych, o rzekome przewlekanie 
załatwiania spornych spraw.

Ambasador Wierblowski zbi
ja wszystkie te fałszywe oskar
żenia.

Następnie ambasador Wier- 
błowski stwierdził, że począw 
szy od uchwał frankfurckich 
sprawy niemieckie załatwiane 
są przez USA drogą jednostron
nych decyzji, których ukorono

waniem jest stworzenie mario
netkowego rządu w Bonn o ten
dencjach wybitnie rewizjoni
stycznych „rządu”, marzącego 
o „Wielkich Niemczech" i po
siadającego w swym łonie 
czynniki hitlerowskie. Ostatnia 
konferencja w Paryżu była dal
szym krokiem w kierunku zwię
kszenia potencjału wojennego 
Niemiec Zachodnich i włącze
nia ich do tzw. Unii Zachod
niej.

Na liście pogwałconych zo
bowiązań międzynarodowych i 
zobowiązań wynikających z 
Karty ONZ — oświadczył am 
basador Wierblowski — znaj
duje s:ę również doktryna Tru- 
mana, plan Marshalla i pakt 
atlantycki. Autorem ich nie 
jest Związek Radziecki.

Wobec podkreślania przez 
delegata amerykańskiego wkła
du USA w zwycięstwo alian
tów w ostatniej wojnie, mówca 
o'wiadczvł:

Delegat amerykański sprowa
dzane udział USA w drugiej 
wojnie światowej — do dola
rów i centów, wykazał zupełny 
brak zrozumienia istotnego cha
rakteru tej wojny i znaczenie 
zwycięstwa, w którego wyniku 
powstała ONZ. Dolary wojen 
nie wygrywają. My, którzy od
czuliśmy bezpośrednio czym 
jest wojna, nie potrzebujemy 
mierzyć wysiłku narodów pie
niędzmi. Tego rodzaju m;ara 
byłaby obrazą najświętszych 
uczuć ludzkich i narodowych. 
My mierzymy nasz wysiłek wo
jenny morzem krwi, szlachet
nym wysiłkiem człowieka i je
go bohaterstwem.

Nie zapominajmy, że gdyby

Pierwszy odzew wsi
na apel WALASZCZYKA

Robotnicy wielkopolskich P. G. R.-ów 
podejmują zobowiązania oszczędnościowe

Na wezwanie tokarza Państwowych Zakładów Op
tycznych w Warszawie Jana Walaszczyka odpowie
działy załogi zespołów: Konarzewo, pow. Poznań i 
Iwno, pow. Środa, oraz szereg robotników podejmując 
indywidualne zobowiązania. Trzeba podkreślić, iż jest 
to pierwszy w Polsce odzew robotników rolnych na 
apel Walaszczyka.

Do współzawodnictwa oszczę
dnościowego załóg PGR stanę
ły: Zespół Iwno pow Środa zo
bowiązał się do wykonania 
całorocznego planu oszczędno
ści do 12 grudnia br., przekra
czając plan o 20%. Jednocze
śnie załoga zespołu Iwno, pod
jęła rzucone przez Organizację 
Partyjną fabryki „Dobrolin” w 
Warszawie wezwanie do upłyn
nienia remanentów.

Załoga zespołu PGR Kona
rzewo Poznań, wykona plan 
w 125%, oraz podjęła rów
nież zobowiązanie dotyczące 
upłynnienia remanentów, 
wzywając do współzawodni
ctwa wszystkie zespoły PGR 
w Polsce.
Indywidualne zobowiązania w 

odpowiedzi na wezwanie Wa
laszczyka podjęli: Władysław

się zaoszczędzić do końca br. 
40.000 zł (suma zaoszczędzona 
dotychczas wynosi 350.000 zł), 
W. Zieliński podjął zobowiąza
nie, że w roku 1950 zaoszczędzi 
400.000 zł. Czesław Strzelczyk, 
stelmach i Stanisław Skrzyp 
czyński . kowal z gosp. Obje* 
zierze, zobowiązali się zaosz
czędzić do końca bi, po 50.000 
zł d w r. 1950 zaoszczędzić po 
200.000 zł. Walenty Andrzejew 
ski, kowal z gosp. Pomarzano- 
wice zaoszczędził dotychczas 
200.000 zł, zobowiązał się za
oszczędzić do końca br. dalsze 
50.000 zł. W r. 1950 zobowiązał 
się zaoszczędzić 250.000 zł. W. 
Cheliński, stelmach gosp. Po- 
marzanowice zaoszczędził w br. 
100.000 zł zobowiązał się do 
końca roku zaoszczędzić idalsze 
50.000 zł. W roku 1950 zobo
wiązał się do zaoszczędzenia

Zieliński, majster warsztatowy. I 150.000 zł. Zygmunt Błażejew 
----- Objezierze zobowiązał1 ski, kowal gosp, Wiktorowo,go«p.

nie było żołnierza radzieckiego 
i jego wysiłku, poświęcenia i 
bohaterstwa, dziś nad światem 
panowałaby zmora hitleryzmu.

Oszczercze ataki
Następną część przemówienia 

ambasadora Wierblowskiego po
święcona była szczegółowej od
powiedzi na zawarte 
Austina oszczercze 
Polskę Ludową.

Pan Austin z braku 
tów przypomniał sob:e wybory 
w Polsce które odbyły się, jak 
wiadomo, przed trzema laty. 
Stwierdzając, że znajomość 
tych spraw przez pana Austina 
wykazuje duże luki, mówca 
oświadczył:

(Ciąg dalszy na str. 3)

w mowie 
ataki na

argumen-

LONDYN (PAP). Wzmoc
nienie Polski wskutek nomina
cji marszałka Rokossowskiego 
na stanowisko Ministra Obrony 
Narodowej Polski wywołało 
bezsilną wściekłość reakcyj-

w brytyjskiej Izbie Gmin

Katastrofa samotalu
nad Kalkutą

LONDYN (PAP). Agencja 
Reutera donosi z Kalkuty o 
zderzeniu się nad miastem 
dwóch wojskowych samolotów 
hinduskich. Jeden z samolotów 
spadł w centrum miasta, raniąc 
ciężko 15 przechodniów. Pilot 
zginął.

Robotnicy i robotnice war= 
szawskich zakładów przemysłu 
odzieżowego, załoga huty im. 
Cedlera oraz kopalni „Miłowi* 

i ce” w Sosnowcu, przesyłając 
I nowemu Ministrowi Obrony Nas 
‘ rodowej serdeczne życzenia, 

równocześnie przyrzekają
wzmóc swe wysiłki w odbudo- 
wie i rozbudowie przemysłu.

Załoga ZMP-owska jednego 
z oddziałów Zakładów Cegieł5 
skiego pisze:

„Dzięki Waszej walce w o- 
bronie całej ludzkości przed 
zmorą faszyzmu, zapisaliście — 
Obywatelu Marszałku — na 
zawsze swoje nazwisko do pan. 
teonu legendarnych polskich 
rewolucjonistów: Jarosława Dą
browskiego, Feliksa Dzierżyń
skiego, Karola Walter-Swier* 
czewskiego i innych.”

Młodzież robotnicza zakła
dów w Gorzowie oraz aktyw 
ZMP w Mińsku Mazowieckim 
przyrzekają, z okazji objęcia 
przez Marszałka Rokossowskie, 
go stanowiska ministra obrony 
narodowej, wzmóc swe wysiłki 
nad odbudową Ojczyzny i u- 
trwaleniem pokoju.

• * * •
Chłopi gromad Janiszewsko 

1 Lignowo pow. Tczew witają

SiratK osliwra
nauczycieli w Grecji
SOFIA (PAP). Jak donosi 

prasa ateńska, w dniach 18 do 
19 bm. odbywa się strajk o- 
strzegawczy nauczycieli grec
kich szkół średnich. W ciągu 
tych dwóch dni wszystkie szko
ły są zamknięte. Jeśli rząd a- 
teński nie uwzględni postulatów 
nauczycieli podwyżki płac 
proklamowany będzie strajk 
czas nieograniczony.

A

na

11
nych kół brytyjskich. Wyra
zem tego było wystąpienie la- 
bourzysty Blackburna, który 
złożył w Izbie Gmin tendencyjs 
ną i prowokacyjną interpela- 
cję.

Blackburn zapytał min. Bevi. 
na, czy... zaprotestował on 
przeciwko nominacji marszałka 
Rokossowskiego (!)

Na tę interpelację, kompro- 
miłującą inspiratorów całego 
tego ośmieszającego ich wystą- 
pienia, Bevin zmuszony był 
odpowiedzieć: „Nie mogę się 
sprzeciwić, jeżeli Rząd Polski 
zaprasza Polaka z urodzenia, 
aby powrócił do Polski 1 ob
jął dowództwo nad polskimi 
siłami zbrbjnymi. To nie moja 
sprawa.” 

zespół Iwno, zobowiązał się za
oszczędzić do końca 1949 r. 
50.000 zł. W roku 1950 200.000 
zł. Józef Olejniczak stelmach 
gosp. Wiktorowo, zaoszczędził 
w rb. około 300.000 zł zobo
wiązał się do zaoszczędzenia w 
rb. dalszych 50.000 zł. W roku 
1950 — 400.000 zł.

Wreszcie mistrz oszczędno
ści Antoni Wojtkowiak, maj
ster warsztatów zespołowych 
w Iwnie, który zaoszczędził w 
br. około 500.000 zł, zobowią
zuje się zaoszczędzić do koń
ca br. dalsze 300.000 zł, a w 
roku 1950 — zobowiązał się 
zaoszczędzić w swoich pra
cach 1.000.000 zł i wzywa 
wszystkich majstrów warszta
tów ślusarskich w Polsce do 
współzawodnictwa.
Wszystkie te wezwania, zo

bowiązania podjęli robotnicy 
przy swoich pracach biorąc 
pod uwagę remonty budowy 
mieszkań zużycie złomu, wra
ków itp.

Robotnicy rolni rozpoczęli 
szlachetne współzawodnictwo 
w zakresie oszczędności z klasą 
robotniczą miasta, podejmując 
wezwanie rzucone przez jej 
członka tokarza Jana Walasz- 
czyka. 1 

również z radością powrót bo* 
haterskiego Marszałka do służ* 
by w kraju, a zespół młodzie* 
ży spółdzielni w Boratyniu (lu* 
bełskie) deklaruje, że przez 
wzmożoną pracę będzie dążyć 
do usunięcia pozostałości kapi* 
talizmu, krzywdy i zła.

KATOWICE (PAP). Pre* 
zydium Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Hutni* 
ków wystosowało do Marszał* 
ka Polski, Ministra Obrony Na
rodowej Konstantego Rokossow* 
skiego pismo następującej tre* 
ści:

„Prezydium Zarządu Główne* 
go Związku Zawodowego Hut* 
ni‘ków w imienin 120. tysięcznej 
rzeszy polskich hutników wita 
z radością decyzję Rządu Rze=> 
czyposipolitej Polskiej, powo* 
łania Was, Marszałku, na stano* 
wisko Ministra Obrony Naro* 
dowej, jak również wyraża go* 
rącą wdzięczność rządowi 
ZSRR za zwolnienie Was z sze* 
regów Armii Czerwonej.

Hutnicy witają z radością 
Wasz powrót do Polski i ob
jęcie stanowiska Ministra Obro* 
ny Narodowej.

Hutnicy polscy ślą Wam, 
Marszałku, serdeczne życzenia 
owocnej pracy dla dobra Pol* 
ski Ludowej i jej zbrojnego 
lamienia Wojska Polskiego w 
okresie naszego marszu ku so* 
cjalizmowi.”

Zamiast domów 
robotniczych 
rzqd Partii Pracy 

bsiduje mieszkania 
bogaczom

L ONDYN (PAP). Brytyj
ski minister zdrowia i odbudo
wy — Bevan oświadczył na 
konferencji prasowej, że mini
sterstwo odbudowy zaprzesta
ło budowy domów mieszkal
nych, przeznaczonych dla ro
dzin robotniczych. Minister do
dał natomiast, że do programu 
budownictwa włączono budo
wę większych 
mieszkań.

Oświadczenie
mentowane jest 
jako jeszcze 
że rząd Partii Pracy stara się 
o zdobycie głosów klasy śre
dniej w wyborach powszech
nych.

luksusowych

Bevana ko- 
w Londynie 

jeden dowód,

Wszechhinduski
Kongres Pokoju

W KALKUCIE
PARYŻ (PAP). Stały Korni- 

tet Światowego Kongresu Zwo
lenników Pokoju w Paryżu o- 
głosił następujący komunikat:

Wszechhinduski kongres po
koju odbędzie się w Kalkucie w 
dniach 24—27 lis'opada 1949 r. 
pod przewodnictwem znanego 
śpiewaka amerykańskiego Pau
la Robesona.

Komitet przygotowawczy te
go kongresu ukonstytuował się 
20 września 1949 r.

Komitet wezwał wszystkie 
hinduskie organizacje 
kratyczne, by odbyły 
konferencje regionalne.

Komitet skierował do
i ar‘ystów postępowych apel 
o udział w uroczystościach po
kojowych w dniu zamknięcia 
kongresu 27 listopada.

demo* 
własne

pisarzy

Zakłady Ceramiki 
Czerwonej 

wykonały roczny 
plan oszczędnościowy

Poznańskie Zakłady Ceramiki 
Czerwonej wykonały przed ter
minem plan oszczędnościowy na 
rok 1949, opiewający na ponad 
51 mil. zł i zaoszczędziły do
datkowo do końca września 
ponad 15.705 tys. zł. Osiągnię
cie to stało się możliwe dzięki 
współzawodnictwu i racjonali
zatorstwu oraz oszczędnemu 
gospodarowaniu węglem i ener
gią elektryczną.

W związku ż tym dyrektor 
naczelny Poznańskich Zakła
dów — mgr Lausch — przesłał 
do Centralnego Zarządu Prze- . 
mysłu Mineralnego pismo za
wiadamiające o sukcesie zało- 
Oi. (Ib)



W woj. poznańskim podsumowano w ostatnich dniach wyni
ki akcji ,,H" w zakresie kontraktacji trzody chlewnej słonino- 
wo-mięsnej na I kwartał przyszłego roku, tj. miesiące: styczeń, 
luty i marzec. Na zaplanowany ch 80 tys. sztuk zakontraktowa
no 83 042 sztuki, co stanowi 103,8 proc, planu. W akcji kon
traktacji na pierwsze miejsce wysunął się pow. Jarocin, który 
wykonał plan w 115 proc.

Od dłuższego czasu prowadzi 
«’ę również kontraktację trzody 
chlewnej słoninowo-mięsnej na 
II kwartał przyszłego roku. Plan 
na woj. poznańskie wynosi 
78 400 sztuk z rozbiciem na 
miesiące: IV — 27 200 szt., V— 
27 200 szt., VI *- 24 000 szt. 
Pierwsza faza kontraktacji trzo
dy na ten okres nie dała w peł
ni zadawalających wyników z 
uwagi na slaby urodzaj ziem
niaków, co stwarzało psychozę 
niemożności rozwijania trzody 
chlewnej z powodu braku pa
szy. Poza tym kontrola w tere
nie stwierdziła, że na skutek 
nasilenia akcji skupu ziemnia
ków na zaopatrzenie świata 
pracy, gminne SDÓłdzielnie cały 
wysiłek zwróciły w tym kie
runku, stawiając kontraktację 
na drugim planie.

Na skutek interwenci Wy- 
dz:ału Rolnego KW PZPR zwo
łano w Poznaniu odprawę kie
rowników delegatur Centrali 
Mięsnej 1 referentów kontrak
tacji oraz odbyto konferencje z 
przedstawicielami CM i CRS o- 
raz Zw. Sam. Chłopskiej. Po 
stanowiono zorganizować we 
wszystkich powiatach i 
nach aktywy społeczno-polity
czne do akcji uświadamiającej

i przeprowadzeń: a planowej 
kontraktacji.

Interwencja ta odniosła 
skutek i spowodowała, że i

gmi-

Harcerze poznańscy 
pozdrawiają 

Morsz^kaHokossowsldego
Grono instruktorów harcer

skich województwa poznańskie
go zebrane na odprawie w dniu 
13 listopada 1949 reku wysłało 
do Marszałka Polski K. Rokos
sowskiego list 
treści:

Dumni jesteśmy, 
epod Stalingradu j 
wódca oddziałów 
Armii Czerwonej,

następującej

że bohater 
Kurska, do- 
bohatersk-ie] 
która przy

niosła wolność Polsce, staje na 
czele odrodzonego Wojska Pol
skiego wsławionego w bojach 
pod jego rozkazami w dniach 
walki z najazdem hitlerow
skim. ■ -

My — instruktorzy harcerscy 
•— pragniemy zapewnić Cię, 
Marszałku, że pow:erzone nam 
dzieci polskie wychowywać bę
dziemy na obrońców pokoju i, 
budown'czych socjalizmu, któ
rym to ideom poświęciłeś swo
je życie!

Hie ich sprawa
szego kraju. Uważają oni za swój niemal swręty 
interesować się i wglądać w wewnętrzne sPra^ 
również i innych państw demokracji ludowej Za’nte^ae 
na te jednakże są dziwnie jednostronne. Siedząc: uwa- 
i patrząc krzywym okiem na różne przejawy naszego życia 
politycznego, wytykając za pośrednictwem swej jawet 
takie karygodne uchyb enia, jak dajmy na o .
pie spółdzielczym w Młocinach ponoć zabrakło ^ru - pa
nowie ci równocześnie nie dostrzegają belki we własnym

wynik kontraktacji w ub. I usprawnienie skupu mięea 
miesiącu był już zadawalają-' mleka i drobiu.
cy, bo wyrażał się cyfrą i Wskutek tego zakup mięsa w 

woj. poziranskim przebiegał 
planowo, co ilustrują dane za 
ostatnie miesiące. I tak we 
wrześniuJ na zaplanowane 4350 
ton zakupiono 4.370,9 ton, tj. 
100,5 proc., a w październiku 
na zaplanowane 5550 ton zaku
piono 6754 ton, tj. 121.7 proc.

Zaobserwowany ostatnio nie
spodziewany wzrost podaży jak 
i odstawy sztuk zakontrakto
wanych, spowodowany został 
terminem płatności podatku 
gruntowego i FOR-u, oraz wy- 
płacemem premii za odstawę 
przedterminową skutkiem czego 
trzoda zakontraktowana na o- 
statnie miesiące, posiadająca 
już odpowiednią wagę, zostaje 
wcześniej odstawiana.

Planowo przebiega również 
zakup nabiału. W miesiącu 
wrześniu np. na zaplanowane 
22.950 1 mleka zakupiono 23.500 
1. Roczny plan zakupu jaj wy
konany został do końca wrze
śnia w 73%, zakup drobiu w 
55,3%. Ostatnie meldunki, z te
renu wykazują, że dzięki u- 
sprawnieniu aparatu, skupujące
go sytuacja poprawia się. co 
pozwala przypuszczać, że plany 
roczne zostaną wykonane. Na
leży dodać, że w październiku 
na terenie woj. poznańskiego, 
czynnych było 12 tuczarń, do 
których wstawiono 3.024 sztuki 
trzody chlewnej. Do końca bież, 
roku przewiduje się ukończe
nie dalszych 8 tuczarń dla 4 900 
sztuk trzody, (t)

34.332 szL co stanowi 43,7% 
planu kwartalnego.

, Zgodnie z wytycznymi odpra
wy instruktorów zwołano da
lej w Poznaniu naradę gospo
darczą oraz analogiczne od
prawy we wszystkich powia
tach. Odprawy te wpłynęły na

Jednogłośną uchwałą 
rolnicy Witkówka postanowili założyć 

spółdzielnie produkcyjna
W Witkówku, w pow. mogi

leńskim, odbyło się w tych 
dniach zebranie gromadzkie, na 
którym rolnicy tamtejsi posta
nowili jednogłośnie założyć 
spółdzielnię produkcyjną. W 
myśl powziętej uchwały Wit- 
kówek będzie spółdzielnią 
trzeciego typu czyli Rolniczym 
Zespołem Spółdzielczym. Ozna
cza to, że o udziale rolników

Mi W 
przemysłu miejscowego 

obradują w Poznaniu
W sali poznańskiego „Bel

wederu" zaczęła się w dniu 
wczorajszym dwudniowa odpra
wa kierowników Zakładów 
Wojewódzkiej Dyrekcji Prze
mysłu Miejscowego w Pozna
niu. Celem tej konferencji jest 
omówienie wykonania planów 
gospodarczych, przygotowanie 
do realizacji planu 6-letniego, 
dalsze spopularyzowanie współ
zawodnictwa i wzmożenie ru
chu racjonalizatorskiego w Za
kładach podległych dyr. Woj. 
PM orąa przedyskutowanie 
spraw oszczędnościowych, wy
korzystywanie remanentów, 
bezpieczeństwa i higieny pra
cy i innych.

Po otwarciu odprawy przez 
tarza Podstawowej Orga- 

nWcji Partyjnej — ob. Bąko
wą, zebrani wysłuchali refera
tów fachowych, wygłoszonych 
przez Wł. Mosiężnego «— dy
rektora naczelnego, inż. Podbe- 
reskiego — dyrektora technicz
nego, mgr- Męczyńskiego — 
dyrektora administracyjnego o- 
raz dyrektora handlowego — 
Olejniczaka.

Po przerwie obiadowej ze
brani dyskutowali nad wygło
szonymi referatami, (ost)

_ — - 4
w dochodach spółdzielni decy
dować będzie wyłącznie pra
ca (obliczana na dniówki o- 
b rachunkowe) a nie — jak w 
spółdzielniach drugiego typu — 
również wysokość wniesionego 
wkładu ziemi.

Spółdzielnia produkcyjna w 
Witkówku liczy w obecnej 
chwili 17 członków. Gospoda
rują oni wspólnie na 180 ha 
ziemi. Fakt, że żaden ze spół
dzielców Witkowskich nie na
leży do partii świadczy o tym, 
że spółdzielczość produkcyjna 
zdobywa sobie coraz większą 
rooularność wśród mas bezpar
tyjnych, które dostrzegają już 
bezapelacyjną wyższość gospo
darki zespołowej nad indywi
dualną.

W powiecie mogileńskim 
działa już 5 spółdzielni produk
cyjnych, w tym dwie TI typu 
we wsiach Ostrowite i Wó;cin 
oraz trzy III tynu w Kożuszko- 
wie. Witkówku i Kościeszkach. 
Ogólna powierzchnia gruntów 
wymienionych spółdzielni wy
nosi 1500 ha. Znaczny odsetek 
łąk pozwoli w przyszłości na 

e specjalnej hodowli 
chlew1-

rozwiń
bydła rogatego i trzody 
nej.

W riedługim czas;e 
dzielnie produkcyjne 
mogileńskiego pode;,mą 
dgwnictwo mieszkaniowe. . . 
Wóicime wytnidowaco już 6 
domków jednorodzinnych. Do
mek stanowi własność członka 
spółdzielni, przy czym cena 
domku rozłożona na szereg 
rat rocznych nie jest uciążli
wa dla budżetu właściciela.

Kilka dalszych gromad w 
now. mogileńskim zachęconych 
nrzykładem I wynikami spół
dzielni produkcyjnych, wyra
ziło lu.ż chęć podjęcia zespoło
wej pracy. K. O.

srsół- 
pow.

bu-
W

Nowa zwjżlsa cm
we Francji

PARYŻ (PAP). Bliższa ana
liza francuskiego preliminarza 
budżetowego na rok 1950 wska
zuje, że oficjalnie zapowiedzia
ne podniesienie podatków musi 
pociągnąć za sobą wzrost kosz
tów utrzymania.

W szczególności przewidział 
no podwyższenie o W proc. po
datku od produkcji oraz o 10 
proc. -- podatku obrotowego, 
co wywoła niewątpliwie pod. 
niesienie przez producentów 
cen na różne artykuły. Ponad= 
to dla pokrycia deficytu kolei 
żelaznych rząd zamierza pod= 
wyższyć taryfy kolejowe.

Preliminarz nie przewiduje 
żadnych kredytów na pensje b. 
jeńców wojennych. I zwiększeń 
nie zasiłków dla b. kombatan* 
tów.
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Szli więc ulicą, pód światłem latarń 
nad gładkim asfaltem i wzdłuż czarnych 
czeluści ruin. — Może Adam miał rację
— zwierzyła się z niepokojem Magda. — 
Może nie należało rzucać tamtej pracy? 
Ja czasem naprawdę czuję się jak de
zerter... •

No, a gdzie wiara w siebie i droga 
atr/ansu społecznego robotniczej klasy?
— szydził rozmyślnie Tomasz, widząc 
jej nagłą chwiejność. — Gdzie walka 
klasowa na odcinku kultury, gdzie bi
twa o sztukę?

Magda uśmiechnęła się i podniosła 
oczy, które znowu — gdy tylko wraz z 
gestem tym wypłynęły z mroku — od
zyskały niebieskość. Ale nie były tego 
wieczoru chłodne. — Pan zawsze próbu
je dodawać mi odwagi. I choć mówi pan 
żartem, mówi pan tak, jak to jest na
prawdę. Ja wiem. Ale dlaczego Adam 
uważa, że jeszcze czas na to, że tymcza
sem tacy jak pan zrobią wszystko co 
trzeba? Przebudują sztukę i przebudują 
kulturę...

— Nonsensy. Nową kulturę możemy 
tworzyć właśnie tylko razom.

A mówiąc to niby niedbale, ale w 
gruncie rzeczy z zupełnym przekona
niem, nie przeczuwał Tomasz, że nieba
wem — w innym kraju, w innym mie
ście i w innej rozmowie — Zachwieje 
się tak niebezpiecznie, jak jeszcze nigdy 
dokąd.

Na razie jednak wieczór był pełen 
Warszawy, która rosła razem z nowymi, 
pogłębionymi myślami nowych, mą
drzejszych ludzi. — Dlaczego pan mi tak 
dobrze życzy? — zapytała się nagle i 
nieoczekiwanie Magda.

Tomasz przystanął, ale nie odpowie
dział od razu. — To pewnie z powodu 
wyrzutów sumienia za ten chleb wtedy
— wykręcił się tonem żartu i ruszyli 
dalej.

— Tak też myślałam — powiedziała 
Magda i chłodno spojrzała przed sie- 
bie. — O, tam przystanek. Jedzie trarm 
waj na Wolską. Do widzenia tymcza- 
sem.

— Wyjeżdżam za granicę na parę ty* 
godni. Do widzenia Magda.

— Za granicę? A to szczęśliwej drogi...
Niebieskie oczy przygasły. Ale na mo» 

ment tak znikomy i krótki, że nikt by 
tego nie zauważył nawet.

Następne dni były pogodne i chłodne, 
jak zwykle pod koniec września. Gdy 
Tomasz senny od monotonnego szumu, 
patrzy] przez szybę kabiny w głąb nie’ 
bieskich przestworzy — przemknęło 
mu przez myśl, że w odwróconych nagle 
proporcjach wędruje właśnie poprzez 
oczy Magdy. Niżej zabłysło morze. — 
Tu ląd się kończy — bawił się Tomasz 
leniwym galimatiasem skojarzeń — Zo3 
stanie niebo tylko i morze, a za niebem 
i morzem nie nicość o dziwo, ale festh 
wal szekspirowski i rozmowa z Hirsz- 
bergiem.

Zza horyzontu — nisko w przepaści 
nad którą płynął samolot — wypełzła 
chmura o stalowej barwie, a na niej 
kreska, biała pozioma kreska, której To» 
masz nie pojął.

To była Anglia, Coraz wyraźniejszy 
brzeg wyspy — kredowy mur wbity 
w morze i nakryty jasną zieloną łąką, 
która rozszerzała się przed oczyma le= 
cących niebem w kraj coraz ciemniej
szy. Tomasza ogarnęła nierealność wt= 
doku i nierealność myśli. To Anglia. 
Wyspa spokoju i bajek pełnych Jagód* 
niej dziecinności gospód przydrożnych 
i zamków, złoconych karet i szat kró* 
lewskich. zaklętych rumaków i zaklę
tych łabędzi, nad którymi szczęśliwe go= 
dżiny ludziom szczęśliwym liczą dzwo* 
ny zegarów.

Płynący niebem Tomasz uśmiechnął

się przyjaźnie do tego kraju, który roz
wijał się pod nim, jak wstęga. — Ten 
kraj utopistów — pomyślał, wygląda 
w swej mgiełce powiewnej naprawdę 
jak sen utopii.

Ale z daleka dymił już ciężki kolos, 
czarne miasto Londyn.

Samolot pochylił się nad lotniskiem, 
ziemia wezbrała ku niemu i rosła, aż po
chwyciła za koła i zatrzymała go w bie
gu. Wtedy podeszli otępiałym krokiem 
w robotniczych bluzach ludzie o twa
rzach zwątpiałych i tak szarych, jak 
popiół.

Podmiejskie ulice, przesuwając się 
nędznymi domami za szybą autobusu, 
przypominały Łódź z jej najgorszych 
czasów wyzysku i zaniedbania. Ale 
w śródmieściu ogromne gmachy pstrzy
ły się reklamami konkurujących przed
siębiorstw i dostojnymi szyldami mono, 
poli o znanych zdobywczych nazwach.
— Ten ich fałsz żałosny wygląda jeszcze 
jak rzeczywista potęga — zaobserwował 
od razu oprzytomniały już Tomasz, 
uświadamiając sobie zatuszowaną tu 
prawdę: przygniatającą te firmy, angiel
skie drapieżną siłę ekspansji trustów 
amerykańskich. To miasto ledwo dysza
ło w tamtych, mocniejszych kleszczach, 
a jednak nie przestawało opierać swych 
dni policzonych na starym systemie wy
zysku.

— Przecież tu już lada chwila po
winna jak ogień wybuchnąć rewolucja
— przenikał to wszystko Tomasz jasnym 
widzeniem przybysza,

Ale angielska klasa robotnicza leżała 
obezwładniona najstraszniejszą dywer
sją — rządami Iabourzystowskich socja
listów. którym Churchill nie szczędził 
pochwał i wyrazów uznania — Nie 
wierzę, aby robotnik angielski był innv 
niż każdy robotnik na świecie —- w dal
szym ciągu medytował Tomasz. — Zrzu
ci wreszcie z siebie to wszystko, jak 
łupież.

Opuścił autobus i zajechał taksówką 
przed hotel. W zamówionym pokoju po
chwycił książkę telefoniczną i szukał, 
aż znalazł. W słuchawce odezwał się nie
zmieniony i tylko jak gdyby cięższy, jak 
gdyby cichszy głos Jerzego Hirszberga.

(Ciąg dal&zy nastąpi)
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Oburzając się na jakiś proces zdrajcy narodu polskiego, 
nabierają wody w usta wówczas, gdy należałoby potęp-ć 
rzeczywiście oburzający, urągający zasadom prawa proces 
przywódców komun stycznych w USA, bandycki napad na 
Paula Robesona, lub chociażby porwanie Gerharda Eislera 
przez... ich własną policję. , ,

Kryteria moralne nagina się tu w sposób n ezbyt subtelny 
do potrzeb własnych i aktualnych okoliczności.

W związku z powrotem marsz. Rokossowskiego do Polsk* 
BBC nie omieszkało powtórzyć starych napaści i oszczerstw. 
Londyńscy „patrioci" w ciągu k łku ostatnich dni wyłazili 
ze skóry, aby nominacji tej nadać miarę wielkiej „bomby 
politycznej, b li na alarm, wzywali swój rząd do zabrania 
głosu...

Aż wreszcie oficjalny przedstawiciel W. Brytanii zabrał 
głos. Min. Bev n, jak w* ad om o nienajserdeczniejszy nasz 
„przyjaciel", udzielił wczoraj odpowiedzi na prowokacyjne, 
specjalnie skonstruowane pytania jednego z posłow Izby 
Gmin — labourzysty Blackburna.

Pan Blackburn zapytał brytyjskiego ministra spraw za
granicznych, czy... zaprotestował przeciwko nominacji Mar
szałka Rokossowskiego.

M n. Bevin zmuszony był stwierdzić:
„Nie mogę się sprzeciwiać, jeżeli rząd polski zaprasza 

Polaka z urodzenia, aby powrócił do Polski i objął dowódz
two nad polskimi siłami zbrojnymi, To nie moja sprawa."

Hałasujące od kilku dni BBC i prasa brytyjska zrozumieją 
może wreszcie teraz, że to także ,,nie ich sprawa"...

St. R.

Kapitaliści chcq nas pozbawić 

aoiifcnczasDiuycft zdoliczi soclalnitói 
List dokerów marsylskich do robotników 

portowych w Gdyni
WARSZA W A (PAP). Robotnicy i pracownicy No- 

wegę. portu w Gdyni otrzymali w tych dniach od do
kerów marsylskich, w odpowiedzi na swój list, wysia
ny z okazji Międzynarodowego Dnia Walki o Pokój, 
pismo z braterskimi pozdrowieniami i wyrazami podzi
wu dla uzyskanych osiągnięć w odbudowie zniszczo
nego portu w Gdyni.
„ Niestety u nas władze nie 

sprzyjają sprawie odbudowy u- 
rządzeń portowych Marsylii — 
czytamy w liście. — Kapitaliści 
Francji kierują się przede wszy
stkim interesem i zyskiem wła
snym, dlatego wzmagają wy
zysk robotników, systematycz
nie obniżają siłę nabywczą za
robków, co powoduje stale ros
nące niezadowolenie mas pra
cujących".

Ostatnio przedsiębiorcy por
towi różnymi sposobami usiłu
ją pozbawić nas dotychczaso
wych zdobyczy socjalnych. Mu-! 
simy walczyć na wszystkich 
frontach przeciw przedsiębior
com portowym i przeciw rządo
wi, który nic nie robi i który 
nic nie chce robić dla klasy 
robotniczej".

W zakończeniu listu doke 
rzy marsylscy wyrażają głę
boką ufność w zwycięstwo, 
swej słusznej sprawy. „Wszy
scy razem pracujemy nad 
tym — stwierdzają — aby 

M taii lin 
kfoczy

PEKIN (PAP). Agencja 
Nowych Chin donosi z frontu 
południowo-zachodniego, że 
Chińska Armia Ludowa wy
zwoliła Kweiyang, stolicę pro
wincji Kweiczou. W ten sposób 
południowo-zachodnie prowin
cje Chin, gdzie resztki sił kuo- 
mintangowskich usiłowały 
wznowić walkę pozycyjną, zo
stały przecięte na dwie części.

zwyciężył pokój i aby znie
siony został wyzysk człowie
ka przez człowieka."

Hstnicy „fałapanew" 

osiągnęli nowy rekord 
wytopu słali

KATOWICE (PAP). Ob
sługa pieca marienowskiego hu
ty „Małapanew", która za przy
kładem huty „Bankowa" w dn. 
1 bm. przystąpiła do współza
wodnictwa zespołowego o jak- 
najwtyższą produkcję stali, uzy
skała wspaniały wynik pracy, 
więcej, niż dwukrotnie skraca
jąc czas wytopu stali.

W dniu 16 bm. 5-osobowa 
zmiana dzienna pod kierowni
ctwem pierwszego wytapiacza 
Piotra Koja, przeprowadziła 
wytop specjalnej stali jakościo
wej w ciągu 2 godzin 27 minut, 
podczas gdy poprzednio, przed 
rozpoczęciem współzawodni
ctwa pracy, jeden wytop trwał 
na tym samym piecu kilka go
dzin.

Sam czaa topienia stali ze
spół Piotra Koja zdołał ograni
czyć do 1 godziny 34 minut, 
dzięki umiejętnemu prowadze
niu termicznemu pieca.

Obecna przy wytopie kom> 
s:a złożona z przedstawicieli 
Związku Zawodowego Hutni
ków oraz z personelu techni
cznego huty i przedstawicieli 
PZPR stwierdziła wysoką ja- 
kość wyprodukowanej stall- 
oraz prawidłowość w«zystk’ch 
związanych z produkcją za
biegów.

Posąg wpadł na samachód
na przejeździe kolejowym w Antoninku

W dniu wczorajszym około 
6 rano wydarzył się tragiczny 
w skutkach wypadek na prze- 
jeździe kolejowym na szosie 
warszawskiej w Antoninku pod 
Poznaniem.

Na załadowany owocem i 
warzywami samochód ciężaro
wy Przedsiębiorstwa Transpor
towego z Konina wpadł prze
jeżdżający właśnie przez prze
jazd pociąg. Lokomotywa zaha
czyła o tył samochodu i ciąg
nęła wóz na przestrzeni kilku
nastu metrów. Zderzenie było 
tak silne, że siedzący na samo
chodzie czterej robotnicy z-o 
stali wyrzuceni na tor kolejo
wy.

Zawezwane Pogotowie PCK 
przewiozło do Szpitala SS 
Elżbietanek w Poznaniu lekko 
rannego Kazimierza Popierskie- 
go i ciężej rannego Stanisła
wa Genbickiego z Tuliskowa. 
Na miejscu wypadku zostali 
zabici Czesław Genbicki i Jó
zef Maciudziński — również z 
Tuliskowa. St. Genbicki zmarł 
w ciągu dnia wczorajszego w 
szpitalu. Właściciel samochodu 
Stanisław Kurzawiński wyszedł 
z wypadku cało.

Przyczyną tragicznego zde
rzenia było niedbalstwo pra
cownika PKP Sylw. Firlika, 
który — wiedząc o nadchodzą
cym pociągu — nie zamknął

przejazdu barierą, (j)



Przemówienie sekretarzu KC PZPR
Jóiefa Cyranhieis

na III plenum Komitetu Centralnego PZPR
W dotychczasowej dyskusji 

jest z konieczności pew* 
na dysproporcja. Mówi 

się dotychczas o .błędach byłych 
peperowców. Należy jednak 
mówić także o błędach byłej 
PPS, bo to dziś, w formie pozo
stałości. socjaldemokratyzmu i 
oportunizmu jest sprawą całej 
naszej Partii.

Jest to plenum, które odby* 
Wa się w jedenaście miesięcy 
po zjednoczeniu klasy robotni*

wyzwoleniu, co prawda jako Omawiając, zresztą pokrótce 
zwolennicy odrodzenia PPS w iV]ko rolę agentury ideologicz- 
warunkach demokracja tadowej.l nejr teeba do tego dodać 
go ta?u.^ko ^kmScy0^.' 
roki ego porozumienia demo* 
kratycznego — w szczególności 
z Mikołajczykiem — z perspek
tywą walki z PPR.

Agentury te miały wyraźne

katorekiego, nasłane dla spe
cjalnych, dalej sięgających ce
lów, lub dla doraźnej penetra
cji ideologicznej.

i jawne oparcie w grupie Żu* 
ławskiego i wśród ludzi Puża* I *
‘ | usypiał czujność

wobec szpiegów
i prowokatorów

Wzrost czujności rewolucyj
nej wobec agentur, wobec 

i szpiegów i prowokatorów jest 
— jak mówi tow. Bierut — 

I funkcją podniesienia na wyż
szy poziom polityczny pracy 
każdego członka Partii. Wyma
gać to będzie szczególnego wy- 

r . • siłku i pracy nad sobą ze stro- 
a^?eryOflSKI nv nas wszystkich, ale w szcze- 

[ gólności ze strony towarzyszy, 
! którzv wyrośli w nartii socjal
demokratycznej, którzy chcąc 

j nie chcąc, musieli nasiąkać 
nie tylko socjaldemokratyczna 
ideologią nawet wtedy, kiedy 
starali się z nią walczyć, ale mu- 

; sieli także nasiąknąć socialde- 
• mokratycznym, onortunistycz-

ka. Byli to ludzie w rodzaju I 
Galaja. Wasika, Zbrożyny, Żda»'
nowskiego i innych.

Grupy te i ich nadzieja na 
opanowanie przez nie PPS i na 
doprowadzenie do skutku so
juszu z Mikołajczykiem, stano* 
wiły , podstawowe oparcie dii a 
planów angielskiego 1 amery* 
kańskiego imperializmu.

Ma kogo liczył 
imperializm

czej. Na tym plenum dociera 
się do nacjonalit 
cjaldemokratyczinych i oportu* 
nistycznych korzeni odchylenia 
i wynikłego zeń braku cziujno* 
ści. Jako były pepesowiec, 
który zresztą proces dojrzewa
nia ideologicznego do jedności 
organicznej, dlo marksizmu*!©* 
ninizmu. do partii bo-lszewic* 
kiego typu przebywał wraz z 
całą zdrową częścią odroclzo-- 
nej PPS, zadają sobie pytanie, 
jak było z tą czujnością u nas, 
w PPS. Zadają sobie to pytanie 
z podwójną ostrością i świado
mością dużej ilości popełnić* 
nych przez PPS błądów.

Gdy mowa o czujności wobec 
agentur burżuazji, wobec agen
tur imperializmu, to trzeba — 
rzecz biorąc historycznie — od* 
różnić inną możliwość penetra* 
cji agentur w KPP i inną w 
PPS.

Agentura w KPP musiała się 
bardzo mocno ideologicznie 
maskować i konspirowiać, mo
gła się z rzadką ujawniać w 
pewnydh zagadnieniach bak* 
tycznych mogła obcość ideolo* 
gią, lub opleść prowokacją i 
przeżreć tylko odchylenie ideo* 
logiczne — tak, jak to się sja* 
ło z trockizmem. Na codzień 
obowiązywało jednak agentu
ry w KPP jak najgłębsze ziarna* 
skowanie. Były one bowiem 
właściwie szpiegostwem i pro
wokacją na wrogim dla siebie 
ideologicznie terenie.

W następnym okresie, w o* 
kresie zdecydowanego uznania 
jednolitego frontu za podstawę 
współdziałania PPS i PPR, agen
tury przyssały się do niektó* 
rych zagadnień praktyki jedno* 
IKtego frontu i z posziczegól* ■ 
nych przejawów tej praktyki u* • 
siłowały uczynić materiał, roz* j

Mistycznych, so»' sadzający jednolity front. Byiło ■ n'^Tn brakiem czujności rewolu-
to reraz maskowane jako i cvineb brakiem kryteriów w 
„troska" o jednolity front, jak* ■ doborze kadr. Lekkomyślnością,

Agentury burżuazyjne 
kształtowały ideologię 
przedwojennej

P.P.S.
Zupełnie inaczej rzecz miała 

się na terenie przedwojennej 
PPS. Na terenie tej socjalde* 
mokratycznej partii od samego 
początku już w ideologii wyra* 
żał się nacisk burżazji i jej pe= 
netracja do ruchu robotniczego. 
Na skutek tego agentury w PPS 
nie musiały się ideologicznie 
maskować ale mogły występo
wać w gruncie rzeczy jawnie, 
mogły nie tylko kierować par
tią taktycznie, czy strategicz* 
niiet, od czasu do czasu, ale 
kształtowały ją ideologicznie, 
tworząc z niej wbrew woli i 
wbrew świadomości mas robot
niczych. instrument walki z re» 
wolucyjinym ruchem robotni
czym.

Tak oto socjaldemokratyzm 1 
oportunizm sprzyjał agenturom, 
tak stawał się agenturą bur- 
żuazii, kapitalizmu, i wresz
cie imperializmu.

Słowem: agentura przerosła 
w ideologię socjaldemokratyz- 
mu. a ideologia przerosła w 
agentury.

Agentury wiedziały, że klasa 
robotnicza bez partii rewolucyj
nej jest bezbronna a z partią 
kontrrewolucyjną, działającą 
pod maską socjaldemokratyzmu 
jest sparaliżowana.

Agentury działały w PPS w 
formie ideologicznej, występu* 
jąc w początkowym okresie po

kolwiek w rzeczywistości ziało 
wrogością do PPR.

Agentury te, oparcie i na* 
dzieje widziały w przy wód. 
cach prawicowych PPS, którzy 
złe przejawy jednolitofrontowej 
praktyki traktowali jako kapi* 
tał polityczny dla siebie.

Prawica pobita zos ała ideo
logicznie w czerwcu 1947 r.,
jednakże bez należytych kin* 
sekwencji organizacyjnych.

Linią nacisku ideologicznego 
agentur i grup prawicowych w 
następnym okresie stało się za
gadnienie jedności. ,Jednolity 
front owszem — ale jedność 
jest zaprzeczeniem jednolitego 
frontu" — to było kolętae ha* 
sło prawicy — było ono wy* 
mierzone przeciwko realizowa* 
niu umowy o jedności działa* 
nia, która wyraźnie stawiała 
jedność organiczną jako pers* 
pektywę jednolitego frontu.

Po proklamowaniu jedności 
przez kierownictwo obu partii 
jako celu praktycznego, nastą
piła gwałtowna kapitulacja 
prawicy z równoczesnym za* 
mienieniem się w przemytni
ków ideologicznych do Zjedno
czone! Partii pod hasłem:

„Jedność, ale zaraz”.
W sposób bardzo charaktery

styczny pisze o tym amerykań
skie czasopismo „Foreign af- 
fairs”, wyrażające poglądy de
partamentu stanu.

„Prawica socjalistyczna spo
dziewała się, że jeżeli połącze
nie nastąpi niezwłocznie, to 
będzie ora mogła wejść do zje
dnoczonej partii z jej całym 
starym ideologicznym baga
żem, i że będzie mogła wy
wierać wpływ na partię nawet 
niezależnie od swej liczebnej 
siły..."

Na to samo liczyło prawico- 
wo - n a c j on a li s ty czn e odchylenie 
w PPR, które — jak ocenia 
wspomniane pismo — sądziło, 
, że jeżeli utworzy się maso
wą partią, w której socjaliści 
— tradycyjnie polscy najpierw, 
socjalistyczni potem — złączą, się 
z opo, tunistami i pseudo-mar- 
ksistam5 PPR, to nacjonalistycz
ny polski komunizm, zdobędzie 
silną bezę..."

Na przeszkodzie temu najaz
dowi prawicy na Zjednoczoną 
Partią stanęło sierpniowe ple
num PPR. wrześniowa Rada 
Naczelna PPS i akcja oczysz
czania szeregów.

Każdy widzi, że w okresie 
powojennym działalność agen
tury ideologicznej w PPS prze- 
olatała się z działalnością pra
wicy w PPS, że rola prawicy 
obiektywnie przerastała w rolę 
agentury, a agentura umiała 
wvzvskać bazę prawicowej czę- 
ści PPS.

Rzecz prosta, że i postawa 
trzonu kierowniczego PPS, skła
dającego się w części z centry- 
stów, niejednokrotnie ulegała 
naciskom prawicy, a więc i 
gentur ideologicznych.

nieraz bezgraniczną naiwno
ścią, wygodnictwem, liberaliz
mem, kumoterstwem.

Pozwoliło to nie tylko na ne- 
net,rac;e ideologiczną agentur 
do Partii poprzez prawicę so
cjalistyczną, al^ równo—eśnie 
Dozwoliło opleść agenturą nie
które ogniwa aparatu party me
go i państwowego. Dowodzi te
go fakt, że wiceministrem rol
nictwa, a przedtem kierowni-

kiem wydziału ekonomicznego 
CKW PPS mógł być „dwulico
wi ec w rodzaju Kowalewskie
go, który jak się okazało, był 
przed wojną starostą sanacyj
nym na Wołyniu, a podczas 
wojny i po wojnie powiązany 
był z grupą Lechowicza. Że wi
ceministrem pracy i opieki spo
łecznej, mógł być wspólnik Le
chowicza — Kochanowicz. Że 
w aparacie partyjnym praco
wali przez pewien czas chro
nieni i protegowani przez nie
których towarzyszy, agenci 
WIN-owscy w rodzaju Zabor
skiego, Kraka, Zakrzewskiego 
i że nie potrafiliśmy z pełną 
konsekwencją doprowadzić o- 
czyszczenia aparatu do końca 
i przeprowadzić także walki z 
towarzyszami, propagującymi z 
różnych powodów ludzi nie
sprawdzonych, nieraz podejrza
nych. a nawet notorycznych a- 
gentów sanacji.

Oczywiście było, to wynikiem 
niedojrzałości ideologicznej, 
która nrzejawiała się często 
n;e tylko w niedocenianiu, ale 
wprost w niezrozumieniu me
chaniki walki klasowej.

Na gruncie tradycyjnego o- 
p ortu n izmu i
przedwojennej PPS, 
jej agenci czuli się 
nym kierownictwie 
u siebie w domu, 
wiacka prowokacja 
była ideologiczną pępowmą z 
przedwojenną piłsudczykow
ską PPS. ,,Dwójka", która trzę
sła Polską przedwrześniową i 
stanowiła główny oręż walki 
z ruchem robotniczym, wyro
sła w dużej części ze starej 
PPS. Wielu działaczy PPS, jak 
Zaremba, Kwap;ński. Pużak. 
Arciszewski, czuło się także 
iak u siebie w domu u Kawec
kiego, czy u Zyborskiego.

Nic więc dziwnego, że WRN 
splotło się przez Pużaków i Za
rembów w sposób nieodwracal
ny z sanacją, a po wyzwoleniu 
stało się wręcz agenturą impe
rializmu. I nic dziwnego, że 
i po wyzwoleniu nie ustał na
jazd agentów na PPS i nie u- 
stały rachuby imperializmu na 
odegranie przez PPS specjalnej 
roli w walce o restaurację ka
pitalizmu, a potem w. walce o 
opóźnianie rozwoju socjalizmu,

H:storvczmi rola 
sierpniowego ^ernsm 

KO PPR

nacjonalizmu 
sanacja i 
w ówczes- 
partii jak 
Cała peo- 
powiązana

Na tle tego wszystkiego wi
dać dopiero w całej jaskrawo
ści, jaka to próba szykowała 
s..ę w Polsce, w kraju, który 
przecież nie jest najgorszym 
terenem dla działania agentur 
prowokacyjno - szpiegowskich, 
jak o tym świadczy historia 
prowokacji 
czykowskich. 
teraz widać, gdy poszczególne 
fragmenty zaczynają układać 
się w całość, jakie to widmo 
rozciągało się nad Polską, 
groziło klas’e robotniczej, 
groziło Polsce Ludowej.

I teraz jeszcze lepiej 
wyraźniej widać czym by
ło dla Partii i dla dalszych 
losów rewolucji w Polsce 
rJenum sierpn;owe KC 
PPR, na którym wypróbo
wani w twardej szkole re
wolucyjnej KPP - owcy, 
związani głęboko z klasą 
rohotn"czą, wespół z cała 
zdrową większością Partii, 
rozgromili prawicowe i na-

peowiacko-piłsud-
Jakże wyraźnie

co 
co

i

c.ionalistyczne odchylenie I 
wyprostowali linię Partii.

Czujność — 
to zadame

Dlatego tyle się mówi na 
tym. plenum o walce z pozosta
łościami odchylenia prawicowo- 
nacjonalistycznego. Jest naszym 
obowiązkiem równie ostro, ró
wnie bezwzględnie walczyć z 
wszelkimi przejawami socjal
demokratyzmu. Jest naszym o- 
bowiązkiem wzmóc czujność na 
to wszystko, co było ujemnego 
w PPS i co mogło przyjść i 
niewątpliwie przyszło torem 
PPS do Z jednoczonej Partii.

Walczyć do końca z socjal- 
demokratyzmem —• bo on jest 
mostem do wszelkich odchyleń i 
przyczyną braku czujności — jest 
szczególnym obowiązkiem by
łych PPS-owców, jeżeli chcą 
być godni partii marksistowsko- 
leninowskiej , jeżeli chcą stać 
w jednym szeregu walki rewo
lucyjnej razem z byłymi KPP- 
owcami, razem z byłymi PPR- 
owcami.

Jest obowiązkiem nas wszy
stkich, poprzez podnoszenie po
ziomu ideologicznego, podnosić 
czujność rewolucyjną. Czujność 
rewolucyjna jest bowiem nie
zbędnym orężem w walce z im
perializmem, z jego agentura
mi, a w szczególności z próba
mi osłabiania więzów, łączących 
partie komunistyczne i robot
nicze z WKP(b). Na tym bo
wiem koncentruje się dziś wy
siłek agentów imperializmu w 
rodzaju Tiło.

Podnoszenie czujności re
wolucyjnej, to najpilniejsze 
zadanie, stojąca przed nami. 
Taki jest wniosek z tego hi
storycznego plenum.
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Tylko pokojowe propozycje Zw. Radzieckiego
zapewnia świata pokój

(Ciąg dalszy ze str 1)

Rozumiem dobrze, że panu 
Austinowi nie podobały się he 
wybory. Panu Austinowi podo
bają się wybory greckie, wy
bory portugalskie, wybory w 
południowej Korei, wybory we 
Włoszech, które odbyły się pod 
naciskiem USA przy pomocy 
przekupstw i przy żywym u- 
dziale USA w kampanii wybor
czej. Panu Austinowi podobaą 
się jeszcze bardziej wybory w 
takich stanach USA, jak Alaba
ma czy Virginia, gdzie istnieje 
podatek pogłowny dla wybor
ców, lub gdzie bada się. ,,inteli
gencję" wyborców Murzynów. 
Panu Austinowi podoba się, że 
w USA 30 proc. Murzynów po
zbawionych jest prawa głosu 
formalnie, a dalszych 30 proc, 
faktycznie. My takich wyborów 
jak w południowej Karolinie

mówi amb. Wierbłowski
nie chcemy. Takich wyborów u 
nas nigdy nie będzie.

W dalszym ciągu ambasador 
Wierbłowski zbijał mętne wy
wody i insynuacje delegata a- 
merykańskiego na temat ,,po
działu" Polski. Nigdy w swej 
historii — stwierdził ambasador 
Wierbłowski — Polska nie by
ła tak zjednoczoną jak dziś. 
Jeśli ktoś chciałby dokonać po
działu Polski, to właśnie pan 
Austin i jego przyjaciel pan 
Bevin, którzy dążą do oddania 
Niemcom zachodniej części Pol
ski. Jeśli pan Austin ma na my
śli ziemie zachodniej Ukrainy 
i Białorusi, to naród i rząd pol
ski uznają zjednoczenie naro
dów ukraińskiego i białoruskie
go za akt sprawiedliwości dzie-

Wzmożoną pracą uczczą 
masy pracujące całej Polski 
rocznicę zjednoczenia partii robotniczych

WARSZAWA (PAP). Ma
sy pracujące Polski przygoto
wują się do uczczenia rocznicy 
zjednoczenia partii robotni
czych.

W państwowej fabryce Sa- 
nowag" odbyło s>ię zebranie- na 
którym robotnicy wystąpili z 
wnioskami w sprawie uczcze
nia rocznicy Zjednoczenia Partii 
Robotniczych przez przystąpie
nie do współzawodnictwa pra
cy całe; załogi. Wnioski te zo
stały jednomyślnie przyjęte. W 
uchwalonej rezolucji robotnicy 
piszą m. in.: Doceniając znacze
nie Kongresu, jednoczącego ci- 
ły klasy robotnicze’ w odbudo
wie zniszczonego kraju, my ro
botnicy fabryki „Sanowag" po
stanawiamy uczcić rocznicę zje
dnoczenia przez przystąpienie 
całej załogi do współzawodn’ - 
twa. Równocześnie wzywamy 
wszystkie zakłady pracy do po
dejmowania zobowiązań, które 
przyśpieszą odbudowę kra;u i 
wzmocnią światowy front poko-

ju ze Związkiem Radzieckim na 
czele.*

W Warszawie załoga robotni
ków budowlanych Muranowa 
,,C" uchwaliła w celu uczczenia 
rocznicy Kongresu Zjednocze
niowego, oddać użytku
na dzień 15 grudnia 9 znajdują
cych się obecnie w stanie suro
wym bloków mieszkalnych.

Robotnicy w Węgierskiej 
Górce, woj. krakowskie, zobo
wiązali się, po normalnych go
dzinach pracy, wyprodukować 
dodatkowo 25* ton rur wodo
ciągowych i 15 ton kształtek 
oraz dokonać montażu 30 ton 
armatury.

Zjazd instruktorów powiato
wych oraz kierowników przo
dujących ośrodków maszyno
wych woj. szczecińskiego u- 
chwalił w celu uczczenia I rocz
nicy Kongresu Zjednoczeniowe 
go Partii Robotniczych do dnm 
15 grudnia zorganizować 60 no 
wych wzorowych ośrodków 
maszynowych.

jowej. Naród polski zerwał bez
powrotnie z tradycją ucisku 
Ukraińców i ^Białorusinów. Na
ród polski nie chce być sam 
uciskany, ani też nie chce ucis
kać nikogo.

Nawiązując do aluzji delega
ta USA w sprawie nominacji 
Marszałka Rokossowskiego, am
basador Wierbłowski podkreśla:

Marszałek Rokossowski jest 
rodowitym Polakiem. Urodził 
sie w Warszawie i tam spędził 
dzieciństwo, młodość i tam 
związał 6ię z ruchem robotni
czym. Pan Austin może nie wie, 
że przed pierwszą wojną War
szawa znajdowała się pod za
borem rosyjskim, a Polacy mo
bilizowani byli do armii car
skiej. Rokossowski trafił do Ro
sji, tak jak setki tysięcy innych 
Polaków. Związany z wielką 
sprawą rewolucji, pozostał tam 
przez długie lata. Nie wiem, 
czy panu wiadomo, że tradycją 
Polaków jest walka w obcych 
krajach o wolność. Dowódcami 
Komuny Paryskiej byli Polacy 
Wróblewski i Dąbrowski, o 
wolność Węgrów bił się polski 
generał Bem, w USA, jak pa
nu na pewno wiadomo, wal
czyli Kościuszko i Pułaski. Po
zostali oni jednak Polakami, 
jak nim pozostał Marszałek 
Rokossowski. Są to komplika
cje naszego starego świata, 
naszej starej Europy. Rozu
miem że trudno 6ię panu w 
w tym orientować.

Następnie ambasador Wier* 
błowskii odpowiedział na atak 
przedstawiciela titowskiej Ju
gosławii Dzila&a, wymierzony 
przeciwko ZSRR i krajom de
mokracji ludowej.

Było to — stwierdził ambasa
dor Wierbłowski — wystąpie
nie dywersyjne, mające na ce» 
lu osłabienie pozycji obozu po
kojowego ze Związkiem Ra
dzieckim na czele, w chwili 
gdy prowadzi on niezwykle po
ważną walkę o życie milionów 
ludzi zagrożonych nową wojną.

Wracając do analizy projek
tu rezolucji radzieckiej, amiba* i 
sador Wierbłowski powiedział:1

I Rezolucja radziecka, żądając 
zakazu bomby atomowej, wyra» 
ża pokojowe dążenia ludzkości. 
Rezolucja radziecka, powraca 
do zasad współpracy, na któ* 
rych budowano w San Franci* 
sco Organizację Narodów Zje* 
dnoczonych. Gdyby Karta ONZ 
była ściśle przestrzegana, sytu* 
acja przedstawiałaby się ina* 
czej. Najbardziej jaskrawym 
aktem pogwałcenia Karty ONZ 
jest doktryna Trumana, która 
dajie USA prawo ingerencji w 
każdej części świata i ma u* 
tworzyć amerykańską strefę 
wpływów o zasięgu świato* 
wym. Dalszym ciągiem te i poii* 
tyki jest plan Marshalla i pakt 
atlantycki.

Jesteśmy zadowolejni — do* 
dał ambasador Wiierbłowski — 
że nie przystąpiliśmy do pla* 
nu Marshalla. O 
rżenia wykazały 
miał rację.

W tej sytuacji 
dowej propozycje 
kiego w Sprawie 
mocarstw są — j 
ambasador Wierbłowski — po* 
sunięciem logicznym i kon* 
struktywnym, zmierzającym do 
wzmocnienia pokoju.

Stany Zjednoczone i W. Bry* 
tania, przeciwstawiając temu 
swoją kontrrezolucję, raz jie* 
szcze dokumentują brak checli 
współpracy. Ich namiastka re*\ 
zolucji o „zasadach pokoju" 
jest śmiesznym wykrętem, uni* 
knięciem odpowiedzi na pyta* 
nie: chcenie współpracy mię
dzynarodowej czy nie?

o prawdziwe, 
postawienie sprawy 
z woią mas ludo- 

ludzi pracy, tych, 
pragną pokoju i

Ostatnie wyda* 
' dobitnie, kto

i międzynaro* 
» Zw. Radziec* 
; paktu pięciu 
jak stwierdził

Chodzi
szczere 
zgodnie 
wych, 
którzy
współpracy międzynarodo
wej. W walce o pokój rezo
lucja radziecka stanowi po
ważny krok naprzód i ko
mu pokój naprawdę leży na 
sercu — ten powinien ją 
poprzeć.
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Kiedy wróg ucieka się do najbardziej perfidnych 
środków walki? Kiedy stosuje wszelkie, jakie tylko 
się da, metody? Kiedy utuchamia cale swoje rezer
wy? Wtedy, gdy widzi, że jest coraz słabszy, że 
przegrywa, że może zostać pobity nieodwołalnie i 
ostatecznie.

Tę prawdę, znaną dobrze na j
bardziej doświadczonej w wal
ce radzieckiej klasie robotni
czej i jej partii — potwierdza 
obecna sytuacja międzynarodo
wa, potwierdza także obecna 
sytuacja w Polsce Ludowej.

Rok 1949 zaznaczył się ogrom, 
nym wzrostem międzynarodo
wego obozu demokratycznego 
1 szczególnym natężeniem wal
ki, zaostrzeniem metod ze stro
ny obozu imperialistycznego. 
Sukcesy odbudowy i budownic
twa gospodarczego ZSRR i kra
jów demokracji ludowej, maso
wy, ogarniający dziś wszystkie 
kraje świata ruch pokoju, hi
storyczne zwycięstwo Chin Lu
dowych powstanie Niemieckie; 
Republiki Demokratyczne!, 
wreszcie rozwijanie legendy o 
monopolu atomowym Ameryki 
— wszystko to przechyliło wy
raźnie szalę na rzecz obozu de
mokratycznego.

W gigantycznych zapasach 
zwycięskiego socjalizmu z nę
kanym wewnętrznymi sprzecz
nościami i groźba nadciągające
go kryzysu kapitalizmem, świat 
ginący chwyta się wszelkich 
środków walki, szuka nowych 
form obrony przed klęską, nie 
cofa się przed żadna, choćby 
najnikczemniejszą metodą.

Metoda dywersji, szpiego
stwa, rozsadzania od wewnątrz 
ruchu robotniczego — metoda 
dobrze zresztą znana z prze
szłości — jest teraz stosowana 
przez imperialistów jako szcze
gólnie ważna. Została ona 
,,wzbogacona" w nowe środki 1 
formy. Agentura titowska — 
nowa, na wielką skalę zamie
rzona dywersja politvczna — 
stała się główną stawką impe
rialistów Waszyngtonu i Lon
dynu. Proces Rajka wykazał 
właśnie, .że mamy tu do czynie
nia z. odszczepieństwem i zdra
da, która uderza nie tylko w 
nieszczęśliwy, a bohaterski na
ród jugosłowiański. Jest to na
rzędzie amerykańskie! dywersji 
w skali międzynarodowej.

* * *
Metody dywersji i nróbv roz

sadzania ruchu robotniczego 
od wewnątrz dobrze znane są w 
Polsce jako sposób walki pił- 
sddczyzny, w okresie przedwo
jennym, a potem w czasie okupa
cji. Mówił o tym, przytaczając 
liczne wymowne przykłady. Pre- 
zvdent Bierut na III Plenum KC 
PZPR. I u nas wróg pobity, wy
pychany ze starych pozycji, nie 
mogący walczyć wprost, chwyta 
się — podobnie jak w skali 
międzynarodowej — metod dy
wersyjnych, sabotażowych, 
szpiegowskich, zarówno w dzie
dzinie polityki jak i gospodark’’

Ludzie stomcy z dala od bez
pośredniej działalności politycz
nej. wprost pojąć nie mogą, ile 

specyficznej sztuk: 
w tej robocie, jak 
potrafi się masko- 

i prowokator, jak

nych, gdzie przynosi to tym 
cięższe szkody.

Trzydniowe obrady Plenum 
wykazały dobitnie, że brak 
czujności wobec zakusów wro
ga ma swoje określone źródło, 
że wyrasta na określonej gle
bie. Karygodną ślepotę poli
tyczną, jakże szkodliwy brak 
czujności wykazali ci ludzie, w 
których postawie ideologicznej 
i politycznej zaznaczyły się ry
sy i skazy, ci ludzie, którzy u- 
legli wpływom oportunistycz- 
nym i nacjonalistycznym. 
Ob. ob. Spychalski, Go
mułka i Kliszko, którzy piasto
wali odpowiedzialne funkcje 
partyjne i państwowe — wyka
zali karygodny brak czujności 
właśnie na podłożu błędów ide
ologicznych, na podłożu opor
tunizmu, oddalenia się od mas

pracujących, na podłożu błęd
nych teoryjek o wygasaniu 
walki klasowej, o pokojowym 
wrastaniu w socjalizm. Błędna 
postawia ideologiczna sprawiła, 
że nie widzieli oni wroga, że 
wykazali daleko posuniętą lek
komyślność w obsadzaniu nie
których, odpowiedzialnych po
sterunków pracy państwowej 
przez ludzi wrogich, nasłanych 
dla dywersji i szpiegostwa.

Bolesław Bierut wystąpił zde
cydowanie przeciw elementom 
karierowiczowskim i przypad
kowym w Partii, przeciw tępym 
biurokratom, przeciw ludziom o 
dygnitarskich i antyspołecz
nych narowach.

Tylko Partia, która ma opar
cie w masach ludowych i czuje 
płynącą stąd siłę, tylko Partia, 
która stoi na mocnych i nie
złomnych podstawach ideo- 
gicznych, która ma największy 
udz:ał w osiągnięciach kraju, w 
zwycięskim zrealizowaniu przed 
terminem planu trzyletniego —- 
tylko taka partia mogła podjąć 
zdecydowaną i bezkompromiso
wą krytykę błędów we włas
nych szeregach i wydać walkę

f

tym swoim aktywistom, którzy 
byli nosicielami i siewcami błę
dów.

PZPR jest taką partią.
Skupiła ona wokół siebie pol

skie masy ludowe, które mając 
zaufanie do Partii, uznając jej 
linię ideologiczną i polityczną 
za słuszną potrafiły wydobyć z 
siebie tyle imponującego wy
siłku, potrafiły szybciej odbu
dowywać, więcej produkować 
niż można było oczekiwać. Po
trafiły wykonać na dwa mie
siące przed terminem plan trzy
letni i stworzyć podstawy do 
planu 6-letniego.

Wzmożenie czujności wobec 
wrogów Polski Ludowej, wobec 
dywersji i szkodnictwa, zwięk
szenie poczucia odpowiedzial
ności na każdym szczeblu pra
cy, zwalczanie biurokratyzmu, 
antydemokratycznego pańskie- 
go stylu życia, tępienie egoiz
mu i karierowiczostwa — to są 
nakazy, to są obowiązki dla 
wszystkich uczciwych, patrio
tycznych, szczerze postępo
wych obywateli naszego pań
stwa,

ŚWIĘTO
Radzieckiej Artylerii

przemysłowe w toku przedwo
jennych pięciolatek umożliwiło 
całkowitą modernizację armii. 
Siły zbrojne ZSRR wyposażone 
w najbardziej nowoczesne czoł
gi. samoloty, jak również w 
najnowszy sprzęt artyleryjski.

Pomyślny rozwój artylerii ra
dzieckiej i nowoczesne metody 
jej wykorzystania związane są 
nierozłącznie z imieniem 
Wielkieuo Kierownika ZSRR 
Józefa Stalina. Wielki wódz i 
strateg z genialna daleko- 
wzrocznością przew'dział rolę 
i znaczenie artylerii w nowo
czesnej wojnie.

*

Matołka Wojna Patriotycz
na i rozgromienie fa

szyzmu stało się decydującą 
próbą s'ł państwa radzieckie
go i jego armii, w tej liczbie 
i artylerii radzieckiej. Poczyna
jąc od pierwszych 
artyleria była tym 
o który rozbijały 
wrogich czołgów i 
Udział artylerii w 
bronnych przyczynił się w 
znacznej mierze do zwycięstwa 
na Drzedpolach Leningradu i 
Moskwy,

Dzf§ artyleria radziecka jest 
jedpym z podstawowych ele
mentów siły państwa Rad, któ
re nieugięcie broni sprawy po
koju światowego.

w listoDadzie 1942 ro
ku rozpoczął się potężny 

kontratak wojsk radzieckich 
pod Stalingradem, ogromną ro
lę w natarciu odegrała artyle
ria. Okazała ona nieocenioną 
pomoc atakującym oddziałom 
;nnvch rodzajów broni w okrą
żeniu i rozbiciu 300-tysięcznego 
zgrupowania wojsk hitlerow
skich. W operacjach tych arty
leria zniszczyła 1600 czołgów 
nieprzyjacielskich. Na polach 
walk ukazały się siejące pani
kę w 
skich, 
walce 
skimi

szeregach nieprzyiaciel- 
słynne ..Katiusze". W 

z czołgami nieprzyjaciel- 
zabłysnęły wielkie zale

ty artylerii zmotoryzowanej, a 
radzieckie działa przeciwlotni
cze zniszczyły tysiące samolo
tów hitlerowskich.

perfidii i 
stosuje się 
umiejętnie 
wać agent 
głęboko umie on dotrzeć. Ale 
niezbite fakty otwierają oczy. 
„Dwójkarze", agenci obcego 
wywiadu, rycerze sabotażu i 
dywersji, potrafili się u nas 
wkręcić do partii i stronnictw 
politycznych na ważre stano
wiska państwowe i tam upra
wiać swoią niecną robotę, któ 
rei szkodliwości dla narodu 1 
każdej jednostki nie trzeba do
wodzić.

Nadaje to szczególnej wag! 
obradom III Plenum Komitetu 
Centralnego PZPR, które posta
wiło przed całym społeczeń
stwem sprawę wzmożenia czuj
ności i skutecznego przeciw
działania w-ogiej d^ałalności.

• * ♦
Bolesław Rierut postawił w 

znanym dziś całemu krajowi 
referacie pytanie:

„Czy możemy powiedzieć, że 
'jesteśmy dostatecznie czirinł 
wobec prób wciskania się agen
tów imperialistycznych do na
szego aparatu państwowego 1 
gospodarczego, a tym bardzie; 
do naszej Partii?"

Odpowiedź na to pytanie by
ła negatywna. Czujność jest 
niedostateczna, brak czujności 
jest w wielu wypadkach wręcz 
karygodny — i to nieraz na 
stanowiskach odpowiedział-

Artylerzyści radzieccy wraz 
z obsługą moździerzy,, w ścisłej 
współpracy z oddziałami in
nych rodzajów broni, walczył’ 
bohatersko w obronie obczyz
ny. Naród wysoko ocenił ich 
bojowe zasługi: ponad 1600 ar- 
tylerzystów otrzymało chlubny 
tytuł Bohatera Związku Ra 
dz’eckiego, setki tysięcy odzna
czono orderami i medalami. 
Wielu formacjom artyleryj
skim nadano tytuł oddziałów 
Gwardii i odznaczono je or
derami. •

„Powszechnie wiadomo, że 
radziecka artyleria osiągnęła 
na polu bitwy całkowitą prze
wagę nad artylerią wroga, że 
radzieccy artylerzyści i obsłu
ga moździerzy w licznych wal
kach z wrogiem okryli się nie
śmiertelną chwałą wyjątkowe
go męstwa i bohaterstwa, a do. 
wódcy i naczelnicy wykazali 
wysoką sztukę kierowania 
ogniem. Jest to taki sukces, z 
którego nasz kraj może być 
naprawdę dumny" — powie
dział Józef Stalin w dniu 19 11-

stopada 1944 r. z okazji pierw
szego Dnia Artylerii Radziec
kiej.

Obchód tego święta został 
wprowadzony przez Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR dla u- 
panfętnienia doniosłej roli, ja
ką odegrała artyleria w zwy
cięstwie pod Stalingradem i 
zasług bojowych artvlerzystóvf 
na różnych frontach wielkiej 
wojny z faszystowskimi Niem
cami.

W największych bitwach w 
czasie Wojny Narodowej arty
leria 
gniem 
drogę piechocie i czołgom, w 
wyn’ku czego hitlerowcy zosta
li wygnani z terenów Zw. Ra
dzieckiego, a jego bohaterska 
armia wyzwoliła uciemiężone 
narody Europy —- niosąc im 
upragniorą wolność.

* • *
A rtyleria rosy:ska, 

powstała już

swvm miażdżącym o- 
skutecznie torowała

która 
około 

600 lat temu, również i w prze
szłości niejednokrotnie wyróż
niała się swoimi zaletami bo
jowymi w walkach narodu ro
syjskiego przeciwko najeźdź
com, w walkach o niezawisłość 

Artylerzyści walczyli męż 
nie w dni październikowe 19I7 
roku, w szeregach Czerwone; 
Gwardii. Krążownik „Aurora" 
ogniem swvch dział, skierowa
nych na Pałac Zimowy, „obwie
ścił dnia 25 października po
czątek nowej ery — ery Wiel
kiej Rewolucji Socjalistycznej" 
— powiedział Józef Stalin,

Mając stale na uwadze okrą
żenie kapitalistyczne i możli
wości nowej napaści na tery
torium ZSRR, naród radziecki 
w latach budownictwa pokojo
wego dbał niezmiennie o dal
sze wzmocnienie zdolności o- 
bropnej kraju. Przekształcenie 
ZSRR w potężne mocarstwo

dni wojny 
puklerzem, 
się masy 
saYnolotów. 
walkach o-

Komunikat PKPG o wykonaniu planu trzyletniego roz
poczyna ®ię zdaniem: „Trzyletni plan odbudowy gospodar
czej wykonany został w okresie 2 lat i 10 miesięcy". Po 
tym krótkim wstępie komunikat daje suche wyliczenie po
szczególnych przemysłów i ważniejszych artykułów produ
kcji, ilustrowane cyframi przekroczeń planu.

Pozorn e suche wykazy cyfrowe swoją wymową pod
trzymują i pogłębiają wielkie wrażenie pierwszego zdania. 
Daje ono miarę wysiłku i zdolności św,iata pracy, który 
przedterminowym wykonaniem planu zdał egzamin z© 
świadomości klasowej i przywiązania do ludowej Obczy
zny.

Pamiętamy, w jakich warunkach trzyletni plan odbudo
wy gospodarczej powstawał. Powojenne zniszczenie kraju 
znalazło odbicie nawet w samej nazwie planu. Musieli- 
śmy zacząć odbudowę niemal od podstaw. Nie mieliśmy 
w planowaniu żadnego doświadczenia, ani — zdawało 6ię 
dostatecznych sił do śmiałego porwania się na „nieosią
galne" zamiary. Mogliśmy jednak liczyć na pomoc i teo
retyczne wzory ZSRR, jako kraju, który nie tylko pierw
szy gospodarkę planową wprowadził w życie, ale i osią
gnął dzięki niej imponujący i wszechstronny rozwój go
spodarczy.

Początkowo zdawało się. że sama przyroda rzuca nam 
kłody pod nogi. Ale szybko przezwyciężyliśmy skutki po
wodzi i nieurodzaju 1947 r., gdy silne, braterskie ramię 
Zw. Radzieckiego przyszło nam z pomocą. Walczyliśmy 
potem zwycięsko z wrogą, dywersyjną robotą imperiali
stów i krajowej spekulacji. Ani razu nie zboczyliśmy z wy
tkniętej drogi. Klasa robotnicza, wbrew zakusom wroga 
zewnętrznego i wewnętrznego wytrwale montowała swą 
jedność ideologiczną j organ 'zacyjną, kładąc fundamenty 
dobrobytu gospodarczego, nie pozwalając na rozsadzenie 
jedności od wewnątrz, ani na uśpienie swej czujności 
wobec wroga klasowego.

Wróg atakował stale, wyzyskując każde zaniedbanie go
spodarcze, każdy brak czujności, żerując na każdym od
chyleniu ideologicznym.

Walka z próbami dywers.i i sabotażu by^a niewątpli
wie najtrudniejszym odcinkiem w okresie wykonywania 
planu. Wróg czynił wszystko, aby wstawiać pałki w 
szprychy. A przecież robotnicy Polski i cały polski świat 
pracy przezwyciężył i te przeszkody. Możemy uważać wy
konanie planu trzyletniego za olbrzymi sukces gospodar
czy, wykonanie zaś na dwa miesiące przed terminem 
— za powód do uzasadnionej dumy.

Fundamentalnym zadaniem planu była gospodarcza od
budowa. O wypehrienie go na tym odcinku świadczą 
zmartwychwstałe miasta i wsie, odbudowane porty, fabry
ki, mosty, tunele i domy. Jednocześnie z odbudową do
konywała się gospodarcza przebudowa kraju. Potwierdza 
ją wyższa o 75% od przedwojennej produkcja, wyrażająca 
się w 1949 roku dla wielkiego i średniego przemysłu 
łączną kwotą 14 miliardów przedwojennych złotych.

W rezultacie uprzemysłów^ enia kraju zmieniła się za
sadniczo klasowa struktura ludności. Liczba ludzi, utrzy
mujących się z pracy najemnej (poza rolnictwem) osią
gnęła już około 36% ogółu ludności, podczas gdy przed 
wojną przekraczała, zaledwie 18%. Uprzemysłowienia kra
ju nie przeprowadzono jednak koeztem rolnictwa, 
tość produkcji rolnej na jednego mieszkańca 
przewyższała przedwojenną o 12%.

W wyniku wzrostu produkcji przemysłowe; 1 
oraz w wyn’ku dwukrotnego w stosunku do 1945 
stu realnych zarobków klasy robotniczej podniosła się 
wybitnie stopa życiowa ludności. W ten sposób nastąpiła 
realizacja drugiego naczelnego zadania planu odbudowy 
gospodarczej.

Dźwignią wszystkich naszych sukcesów był wspaniały 
rozwój współzawodnictwa pracy, które stało się podstawo
wą metodą' budownictwa socjalistycznego. Zbrojni w tę 
metodę, a bogaci trzyletnim doświadczeniem i czujni wobec 
wroga Polski i demokracji ludowej staniemy — pewni 
zwycięstwa •— do walki o realizację planu 6-letniego.

Realizacja planu trzyletniego mimo prób skierowania 
największej siły Polski Ludowej — klasy robotniczej 1 jej 
partii — na tory fałszywe, na tory antyludowe mi
mo prób zaszczepienia w Polsce titoizmu — jest dla nas 
gwarancją tego, że plan budowy fundamentów socjalizmu 
zostanie zrealizowany, że fundamenty te świat pracy w 
Polsce zbuduje. Jerzy Więckowski

bo war- 
również

rolnej
r. wzro-
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Wśród nowych książek

Cala Wielkopolska 
z/oży/a hoid

wielkiemu Wieszczowi
W Złotej Sali Poznańskiego 

Urzędu Wojewódzkiego od
było się w ubiegły czwartek 
posiedzenie Komitetu Wyko
nawczego Obchodu 150-lecia 
urodzin Adama Mickiewicza. 
Naczelnik Woj, Wydziału 
Kultury i Sztuki — Z. Dą
browski podsumował wyniki 
obchodu w Wielko.polsce. 
Centralne uroczystości ku 

czci A. Mickiewicza przypadły 
na dzień 15 maja br. W tym 
dniu odbyło się w całym wo
jewództwie 190 akademii 
przedstawień, masówek i in
nych imprez. Ogółem do okre
su wakacyjnego przeprowadzo
no w województwie poznań
skim 1.500 imprez (nie wlicza
jąc do tej liczby akademii u- 
rządzanych w szkołach wszel
kich typów). Z organizacji im
prez w skali wojewódzkiej naj

lepiej wywiązał się powiat kę
piński. , Dużą popularnością 
wśród ludności miast i miaste
czek województwa cieszył się 
zespół artystyczny Państw. Te
atru Polskiego, który odwiedził 
22 miejscowości z montażem 
literackim pióra Romana Brand
staettera pt, „Od Ody do mło
dości — Trybugy Ludów",

Komitet Wykonawczy czyni 
obecnie przygotowania do 
zbiórki publicznej na rzecz bu
dowy Domu im. A. Mickiewi
cza, który ma stanąć w War
szawie jako trwały symbol pa
mięci Narodu o Wieszczu. 
Zbiórka w dniu 4 grudnia br. 
będzie ogólnopolska. Pewna 
część zebranych funduszów 
przeznaczona zostanie na odbu
dowę, względnie budowę pom
ników Poety, (wm)

Nad mogiłą Jarosława Dąbrowskiego, zmarłego z ran 
otrzymanych na barykadach Komuny Paryskiej, członek 
Komuny i Międzynarodówki. Vermorel powiedział 
te słowa: „Nad Twoją tr.um ną, w tę krwawą noc nas ota
czającą, 
dliwość
Spełniła 

Vermorela 
ski Ludowej, w której sprawie
dliwość odnosi triumf, W tym 
dniu, pełnym radości, wracają 
do należnej im chwały wszyscy 
ci, którzy o jego przyjście wal
czyli. Wraca na karty historii 
Polski Ludowej Sybirak i ko
mendant Komuny Paryskiej, 
Jarosław Dąbrowski. Wraca w 
sławie, którą głosi poezja no
wej epoki, „Ale — mówi Wik
tor Woroszylski, autor poema
tu „Noc komunarda" — cho
dzi nam nie tylko o postać Ja
rosława Dąbrowskiego... cho
dzi o ów promień nadziei, o 
którym mówił Vermorel, a słu
szniej promień niezłomnego 
przekonania o zwycięstwie 
sprawy, promień, który jest o- 
sią historii walczącego obozu 
postępu! Takie są założenia po
etyckie utworu.

Swńat, z którym walczył Dą
browski. rządzi się w ujęciu 
Woroszylskiego prostą formu
łą: 
„Kapitaliźmle, oto prawda 
twojego wieku: krwawa praca 
złotem obradza, później złoto 
w krew się przemienia...*'

widzę promień nadziei. Nadejdzie dzieńl Sprawie- 
odniesie triumf".
się przepowiednia
Nadszedł dzień Pol-

Świat krwi i przemocy sil
niejszy był, niż Komuna Pary
ska. Jarosław Dąbrowski po- 

Benesza alimentów polskich 
do MZS

Z okazji Międzynarodowego 
Dnia Studenta Rada Naczelna 
Federacji Polskich Organizacji 
Studenckich przesłała do sekre
tariatu Międzynarodowego Zw. 
Studentów w Pradze następują
cą depeszę:

„Z okazji — rocznicy Mię
dzynarodowego Dnia Studen
ta — 17 listopada — przyj- 
mijcie, drodzy przyjaciele, 
gorące pozdrowienia od 
skich studentów.

Zapewniamy was, że 
denci polscy są zawsze z 
mi we wspólnej walce 
mokratycznych

poi-

stu- 
wa- 

_ de
mokratycznych studentów

świata o pokój, postęp i lep
szą przyszłość."
FPOS przesłała depeszę po

dobnej treści do wszystkich 
organizacji, wchodzących w 
skład Międzynarodowego Zwią
zku Studentów.

niósł porażkę. I on jednak w 
godzinę zgonu, i ci, którzy w 
roku 1871 żegnali zwłoki Dą
browskiego, wierzyli, że: 
„Wystrzeli blask — i wieki runą, 
zgaśnie historia, ból ustanie. 
Nad Wisłą, tak jak nad Komuną 
Grzmi hymn niezłomnej rewolucji: 
Wyklęty powstań ludu Ziemi “

Trzeba było wielu lat, by te 
nadzieje się ziściły by powsta
ła
„Nie ta ojczyzna, co odpycha 
synów najlepszych którzy na nią 
orzą, murują, płótna tkają 
(ojczyźnie tej na imię pycha) 
ale ta druga,..

...silna, 
mądrością ludu nieomylna 
(ojczyźnie tej na imię prawda).

Dąbrowski nie doczekał się 
tej drugiej ojczyzny. Ale poeta 
Polski Ludowej, a wraz z nim 
i cały kraj śpiewem swym sta
wia pomnik tamtemu, który 
słusznie wierzył, że: 
„i mnie ojczyzna nowa przyjmie, 
wśród synów jej i moje imię",

* * *
Poemat o śmierci Dąbrow

skiego, o jego nadziejach, któ
re ziszczać poczęły się pod Le
nino, pisany jest wierszem pro
stym. zrozumiałym i niezwykle 
sugestywnym. Wiktor Woro
szylski mocnymi krokami idzie 
do coraz wyższych osiągnięć 
poetyckich. (em)

*) Wiktor Woroszylski — Noc ko
munarda (Poemat). Wydawnictwo 
„Prasa Wojskowa". 1940, str. 33.
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i studni grożącej zaniemówieniem
Mgła gęstniała ziąb wzrastał, a bioto opalenickiej 

drogi nie kończyło się. Drogą sznurem długim ciągnęły 
wozy pełne buraków. Konie w zaprzęgach człapały powo
li, bijąc ostrożnie o zabłocony bruk. Czasem któryś z 
nich Darsknął, rozpraszając senność poranka.

Z burakami do cukrowni? 
*— spytałem gospodarza z Rud
nik. — A jakże. — Podwiezie
cie kawałek? — Czemu by nie 
podwieźć. — Dobrze wam bu
raki obrodziły w tym roku? — 
Nie ma na co narzekać.

Mgła ciągle gęstniała, ziąb 
przenikał organizm, konie czła
pały jeszcze senniej niż przed
tem.

- Dużo macie buraków w 
tym roku? — Gospodarz oży
wił się. — Ale też dużo było 
X nimi roboty. Burak siedział 

' w ziemi jak w cemencie, płu
gami trzeba go było wyrywać... 
Chciałem skończyć zwózkę do 
cukrowni przed nastaniem nie
pogody, a tu już dzisiaj będzie 
padać... Z powrotem zabiorę fu
rę wysłodków dla bydła. Chy
ba prędko wrócę do domu, bo 
dzisiaj mało wozów. Przedwczo
raj do samego dworca stały 
furmanki, taki był ruch...

— To tu. — Dziękuję wam 
gospodarzu. — Pomyślnej dro
gi. — Na obszernym podwórzu 
opalenickiej Cukrowni ruch, 
nawoływania. — Z drogi. — 
Prędzej z wysłodkami. — Jesz
cze kawałek. Stop. — We mgle 
rysowały się szare zabudowa
nia zakładów. To tu, jak mi 
mówiono, robotnicy zawzięli 
się na robotę i z całych sił 
„ciągną kampanię".

Zameldowałem się u sekreta
rza organizacji partyjnej ob. 
Kromy. Zaczęliśmy gawędzić. 
•— Takiego przerobu jak w tym 
roku jeszcze u nas nie było. 
Cukier się sypie z rynien, ma
gazyny zapełniają, robotnicy 
Tady sobie dać nie mogą. Ze 
100 kg buraków otrzymuje się aż 
18 kg cukru, gdy dotychczas 
dużo było, gdyśmy otrzymywa
li 15 kg. Przeciętnie 450 ton 
cukru produkujemy na dobę, a 
było już, że wyrobiliśmy 570 
ton. We współzawodnictwie też 
Idzie nie gorzej, jesteśmy na 
5 miejscu w okręgu, na pierw
szym znajdują się Szamotuły. 
Walka o sztandar przechodni u 
nas trwa. Nie damy się innym 
cukrowniom... Z wagonami tro
chę kłopotu, magazyny zapeł
niają się cukrem, a tu trzeba 
wywozić, bo zapchamy je cał
kowicie.

Ruszyliśmy w teren. — Dob
rze, że spadły deszcze — mó
wił sekretarz. — Gdyby susza 
trwała dłużej, a jedna z na
szych studzien artezyjskich, „za • 
niemówiła" nastąpiłaby prze
rwa w ruchu. Bo pomyślcie 
tylko na 100 kg buraków po
trzeba tysiąc razy więcej wo
dy, aby przerobić tę porcję. 
Teraz nie boimy się braku wo
dy — zbiorniki napełniły nam 
deszcze.

— Lecz z deszczami też kłopot. 
Buraki się bowiem zanieczyści
ły. Natrafiliśmy np. na partię 
która wykazywała 17 procent 
zanieczyszczenia, kiedy np. w 
okresie suszy zanieczyszczenie 
wynosTo przeciętnie 7 procent.

Obok nas strumień wody 
spłukiwał buraki z wagonu, po 
drugiej stronie składowni wy
ładowywano starym jeszcze 
sposobem. — Zapytaliśmy przo • 
downika Maćkowiaka, jak 
przedstawia się wykonanie pla
nu na tym odcinku. — Panie, 
plan to był w zeszłym roku, 
dzisiaj — tylko ponad plan 
Inaczej nie ma o czym mówić 
■— Te słowa charakteryzuj 
istotę roboty kampanijnej w 
Opalenicy. Robotnicy tam nie 
tylko pragną uporać się z pla
nem, lecz chcą nadto wykonać 
zadania ponad wykazane w 
planie normy. W wapniarce 
np., gdzie naprawdę i cięż
ko i zimno, robotnicy dają ze 
siebie wszystko. Właśnie na 
chwilę znieruchomiał elewator 
transportujący kamień wapien
ny. Coś się gdzieś zacięło. Wi
dząc to Biderski, stary robot
nik, smarownik, chociaż nie 
należało to do jego obowiąz
ków, znikł w luce ładowni, by 
reperować, 
pierwszy 
elewatora, 
wykazuje cała załoga fabrycz
na. Można dlatego sądzić, że 
do 21 listopada br. robotnicy 
Cukrowni w myśl zobowiąza-

nia wykonają zadania planu 
3-letniego.

W oddziale płuczek w kana
le dudnił prąd wody, rzucając 
burakami w objęcia żelaznych 
obracających się miarowo ra
mion potężnego urządzenia, 
Wtem jeden z robotników chwy
cił za żelazne koło, naprężył 
ramiona, kręcił. Zatrzymywały 
się ramiona płuczek, cichła wo
da, nikł szum, nieruchomiały 
buraki. Tylko w głębi Cuktow- 
ni pasy transmisyjne toczyły 
ze sobą wyścig. Lecz po chwili 
płuczki zawtórowały nową me
lodią. Ruszyły strumienie wo
dy, drgnęły żelazne ramiona i 
zawirowały buraki. Naprzód, 
do krajalnic — syczała woda.

Na piętrze przy bateriach dy
fuzyjnych pracowali robotnicy 
w kąpielówkach. Pot spływał 
im po ciele. Duszne powietrze 
przygniatało. Józef Nowak, 
przodownik pracy, 45 lat pracu
jący w Cukrowni, spocony, o- 
gorzały na twarzy — uśmiech
nął się tylko, gdyśmy zwrócili 
uwagę na ciepłotę panującą w 
tym dziale. — Byłem niegdyś 
w Kamerunie, tam było cieplej 
Gorączka nam nie przeszkadza, 
a robota niegroźna, gdy nikt

się nie ociąga. — Józef Nowak 
wyprostował się, otarł pot z 
czoła i przymrużył oczy. — 
Napracować tu się można, ale 
młodym zawsze sprostam.

Wyżej przy krajalnicach jesz
cze byo cieplej. Robotnicy u- 
morusani potem uwijali się 
wokół maszyn. Stefan Pewiń- 
ski czasu nie miał by oprowa
dzić nas po dziale. — Chorob- 
ny dzień, co rusz, to nóż się 
wyszczerbi. — Właśnie gdzieś 
coś trzasło. — Psiakość, znów 
ta sama historia. — Pewiński 
chwycił klucze i młotek. Pod
skoczył do jednej z krajalnic 
coś odkręcił w sekundzie. — 
Popatrzcie, znów kamień, nóż 
wyszczerbiony. A takim nożem 
nie można krajać, bo targa bu
raki.

W innym ważnym punkcie 
Cukrowni czuwał nad ruchem 
pary i soków Stanisław Pila- 
rzewicz. 44 lata spędził na pra
cy w Zakładzie. Dziś wyglada 
jeszcze dziarsko, was mu tylko 
posiwiał i czas poorał oblicze. 
Ważną on pełni funkcję, od je
go bowiem dokładności zależy 
całość jakości produkcji. A ta
ka robota nie należy do łat
wych.

Lecz komuż w Cukrowni zbyt 
lekko. Weźmy choćby dla 
przykładu dział błotniarek i 
drużynę pracowitych „wczaso
wiczów kampanijnych" krząta-

pojących się w kąpielówkach 
dużej sali. Weźmy chociażby 
pod uwagę pracowników za
trudnionych 
błota, takich choćby jak Piotra 
Szarawagę i Edmunda Janickie
go. Niełatwo także przy wi
rówkach, tam gdzie drużyna 
ślusarzy nieustannie czuwa 
przy maszynach, by nie dopuś
cić do defektu. Trudne również 
zadanie wypełnia warsztat me
chaniczny, którego pracownicy 
w dzień i w nocy gotowi są 
naprawić każde powstałe u- 
szkodzenie. Nawet 16-letni Bro
nisław Wierszewski mógłby w 
ten sam sposób mówić o swo
jej pracy.

W Cukrowni pracuje także 
kilkaset kobiet. Na przykład 
Jadwiga Nędzina i Helena Janc 
krzątają się przy wadze, odwa
żając worki z cukrem. W ma
gazynie także pracują kobiety, 
nie mając tam, mimo zmecha
nizowania czynności, łatwej 
roboty. — Potężna hala maga
zynu zatłoczona jest piętrami 
worków cukru. Gdy nadejdą 
wagony pochwycą je robotni
cy i czy noc będzie czy dzień 
załadują do wagonów. I pój
dzie cukier w świat, do robot
niczych domów i chat chłop
skich. Dlatego front opalenicki 
nie może się zatrzymać ani na 
chwilę, dlatego panuje tam ha
sło: naprzód, ponad plan!

przy wywożeniu

Braki i niedociągnięcia 
wykazuje powiat leszczyński 

w pracy nad umasowieniem sportu 
i wychowania fizycznego

Okres, kiedy możność uprawiania sportu miała tyl
ko garstka, mniej czy więcej uzdolnionej w tym kie
runku młodzieży odpowiednio dobrze sytuowanej 
finansowo, należy już dzisiaj niepowrotnie do prze- 

• szłości. W dobie obecnej zrozumieliśmy, że nie wy
łącznie sport wyczynowy, a umasowienie i upo
wszechnienie kultury fizycznej w ogóle — pozwoli 
nam wychować zdrowych i silnych obywateli.

Jednym z najważniejszych zadań doby obecnej, 
to uaktywnienie na prowincji Ludowych Zespołów 
Sportowych, podstawowych komórek sportu i wy
chowania fizycznego na wsi. Jak ca;a prasa polska, 
również prasa czytelnikowska pragnie w myś1 
doniosłej uchwały Biura Politycznego KC PZPR 
pomóc w realizacji tych planów.

Byliśmy ndedarwno w powie* 
cie leszczyńskim, by naocznie 
przekonać się o pracy LZS*ów. 
Z przykrością stwierdzić mu* 
simy, że praca w gminach 1 
wioskach tego powiatu nie jest 
zadowalająca. Złożyło się na 
to kilka przyczyn. Przede W6zy. 
skim brak instruktora kultu
ry fizycznej,, który scentral!zo* 
wałby pracę tych zespodów. 
Wiemy, żenad rozwojem LZS-ów 
przyjęła pieczę od „Służby 
Polsce" — Samopomoc Chłop* 
ska, która również nie ma re* 
ferenta dla spraw wychowania 
fizycznego. Sprawą LZS*u zaj* 
muje się „w wolnych chwilach'1 
referent kulturalno * oświatowy. 
Samopomocy Chłopskiej w

Jak sobie radzq mieszkańcy Raczyna

Niedobrą mają ziemię mieszkańcy gromady Raczyn w 
gminie Margonin niedaleko Chodzieży. Wąskie zagony 
piasku ciągną się po jednej stronie wsi, świecąc łysina
mi wśród zasianych ozimin. Z drugiej strony — obrosłe 
rzadką olszyną, długie, tonące w jesiennej mlecznej mgle
— łąki. Nie próbuj po nich stąpać! Pod nogami grunt 
ugina się jak guma, spod butów wytryskuje woda. Dalej
— srebrzy się 
kupka torfu.

Razem z nami
Jan Swienozak.
z nim dowiadujemy ®ię o trud* 
nościach gospodarskich wsi. 
Hodowla krów, bo podstawowe 
zajęcie rolników, nie może być 
tu należycie rozwinięta. — U 
nas — opowiada nam ob. 
Swierczak — krowa może być 
hodowana najwyższej 2 lata. W 
tym czasie na naiszym sianie 
dobrze wypasie się, przybierze 
na mięsie, ale potem trzeba ją 
przerzucić na tereny suche. W 
przeciwnym razie powoli zacz* 
nie chudnąć. ~ 
du&i.

— Koloniści 
rzy tu przed
— informuje nas sekretarz kola 
gromadzkiego SL Jan Kwarciak
— trudnili się właściwie han* 
dlem bydła. Kupowali sztuki 
chude, wypasali, a potem je 
sprzedawali. Nadwyżka osiąg
nięta była dla nich dochodem.

— A teraz jak wy sobie ra* 
dzicie?

— Sprzeda jemy siano miej
scowej Gminnej Spółdzielni Sa* 
mopomocy Chłopskiej. Oprócz 
tego hodu,emy trzodę chlewną. 
Ale to za mało na właściwe 
podniesienie ddbrobytu wsi i 
na pełne wykorzystanie naszych 
możliwości. Spółdzielnie

kwadratowe okno — a przy nim czarna 
%

Nawet kozy po roku giidlzie sołtys 
W rozmowie

Gruźlica ją za>

niemieccy, któ* 
wojną mieszkali

trud*

może, 
ńą.

Ale 
stwa 
siłami 
terenowe. Pierwszym takim wy
czynem — był „czyn przedkon
gresowy" przed połączeniem 
się dwóch stronnictw ludo
wych.

SL*owcy rzucili hasło: Wy
czyścimy rów odpływowy na 
łąkach! Do roboty stanęła ca
ła wieś bez względu na przyna
leżność partyjną. PZPR*owcy, 
ZSCh-owcy, ZMP-owcy i bez
partyjni razem z ludowcami 
chwycili za widły przystosowa
ne do wyciągania chwastów i 
wodorośli z rowu. Trzy dni 
trwała praca, wesoła i miła, o* 
kraszona żartami i chłopskimi 
dowcipami. I tak wspólnymi si
łami oczyszczony na przestrzeni 
2,5 km rów zaczął lepiej odpro
wadzać wodę z Margoninki do 
Noteci...

Ten „czyn przedkonkresowy” 
jest tylko wstępem do wielkiej 
pracy, jaka czelka Raczynian. 
Oto postanowili wyprostować 1 
pogłębić Margoninkę, która jak 
żmija zdradliwa i zła przemy
ka 'wśród zarośli i łąk dwa ra
zy w roku strasząc — zalewem. 
3 mil. zł i pomoc fachową Urzę*

wieś przy pomocy Pań* 
postanowiła wspólnymi 
wykorzystać właściwości

dynku, a myślą już o założeniu I piawy lub wybudowania nowej 
radiowęzła. Mają zresztą do* drogi, p<f której przez wieś bę= 
świadczenie, co można zrobić dą chodzić dzieci do jeszcze le* 
wspólnymi siłami. Przecież filię i pi ej urządzonych obu szkół. Ta

Gminnej Spółdzielni założyli u 
siebie i urządzili sobie salkę do 
zebrań, która często rozbrzmi e* 
wa zdrową zabawą po pracowi
tym tygodniu. Po pewnym cza. 
sie, kiedy uporają się z naj* 
bardziej piękącymi sprawami na 
pewno też zabioTą 6ię do na-

droga rzeczywista, brukowana 
we wspólnym mozole, przypo* 
minąć będzie inną drogę — 
wspólną drogę wszystkich 
mieszkańców tej wsi. dążących 
ku jednemu celowi — lepszemu 
jutru.

J. Pieprzyk

Lesznle p. Zielnik, który saab* 
sorbowany własną pracą nie 
może poświęcić się zagadnie* 
ń.om 6portu na wsi. Z wielką 
pomocą — jak nas informujie 
przewodniczący H. Łogiwnus — 
przychodzi leszczyński ZMP.

Brak w powiecie sprzętu 
sportowego. I tak na 7 gmin, 
w których zorganizowano 14 
LZS zrzeszających 308 młodzie* 
ży przeznaczono, od chwili 
przejęcia przez Samopomoc 
Chłopską opieki nad tymi ze* 
społami, zaledwie 32 tys. zł. 
Co prawda LZS posiadają pe* 
wiem sprzęt uzyskany od S'P, 
ale jest o.n nie wystarczającym 

' Dużym mankamentem jest brak 
kontaktu między leszczyńskim* 
klubami a zespołami * ludowy* 
mi. Wieś woła o propagando* 
w<* imprezy sportowe, bo i tam 
jest młodzież, która by chętnie 
zobaczyła taką czy inną impre
zę, miast cziss spędzać w knaj
pach czy przy kartach. Brak 
boisk i urządzeń sportowyidh 
jest również dużym hamulcem 
rozwoju sportu na wsi.

Zadaniem naszym opróce 
słusznej krytyki jest również 
wskazanie drogi do uzdrowię* 
nia tych stosunków. Oto nasze 
wnioski jeżeli chodzi o powiat 
leszczyński:

1. Dać powiatowi stałego In
struktora KF.

2. Ua.k*ywnić powiatowe r 
gminne rady WF.

3. Starać się nawiązać ści
śle jiśzy kontakt między kluba
mi Leszna a LZS*ami, oraz mię
dzy samymi LZS*aml.

4. Przystąpić do remontów 
lub budowy urządzeń 
wych.

5. Dostarczyć wsi 
sportowego.

Są to zadania do 
cji, których powiat leszczyński 
dążyć musi za wszelką cenę, 
aby stać się, jak i w Innych, 
dziedzinach naszego życia, przo
du iącym powiatem Wielkopol
ski.

spoirto*

sprzętu

realiza-

M. Tomaszewski

Objazdowa wystawa

dlatego tylko, że 
dostrzegł zacięcie 
Ofiarność w pracy

niące się skupem bydła winny 
przesyłać na nasze tereny chu
de okazy na wypas i po pew
nym czasie odbierać je, płacąc 
nam za nadwyżkę wagi. W ten 
sposób wsie nasze miałyby za
pewnioną zmianę bydła, dochód 
godziwy, a społeczeństwu przy
sporzyłyby większe ilości mięsa.

Sołtys potwierdza zdanie ob. 
Kwarciaka. Inny z rolników 
dorzuca, że o hodowli owiec tu 
w Raczynie i w 17 gromadach 
nadnoteckich mowy być nie

du Dróg Wodnych daje Pań* 
stwo. gmina zaś pracę wartości 
także 3 mil. zł Po zrealizowa* 
niu tych robót- łąki mieszkań
ców Raczyna i sąsiednich gro* 
mad znacznie się poprawia. 
Nie tylko, że będą przynosiły 
więcej siana, ale siano gatun* 
kowo będzie przedstawiać więk
szą wartość.

Lecz to nie 6ą wszystkie za* 
mierzenia Raczynian. W tej

„Pradzieje Pomorza77
W niespełna cztery miesiące po zakończeniu objazdu wy

stawy ruchomej pt. „Wielkopolska w czasach przedhistorycz
nych", Muzeum Prehistoryczne w Poznaniu zorganizowało 
drugą z kolei tego rodzaju imprezę pn. „Pradzieje Pomorza". 
Otwarcie jej odbyło się w Inowrocławiu w dniu 1.9. br., a 
zakończenie przewidziane jest w Włocławku dnia 20.12. br. 
Trasa tej wystawy obejmuje ogółem 20 miast na terenie wo
jewództwa bydgoskiego, gdańskiego i szczecińskiego.

Wystawa jest bogato wypo
sażona w materiał ilustracyjny, 
głównie w postaci szkiców ko
lorowych, wyobrażających sce
ny z życia naszych przodków 
przedhistorycznych. Nie brak w 
niej również map i fotografii 
cenniejszych zabytków, szcze
gólnie zaś ceramiki.. Zabytków 
do wystawy dostarczyło w czę
ści Muzeum Prehistoryczne w 
Poznaniu, w części zaś Muzeum 
Pomorzą Zach, w Szczecinie i 
Ekspedycja Wykopaliskowa 
łódzkiego Muzeum Prehisto
rycznego w Gdańsku. Wystawę 
projektował i wvkonał dr B. 
Kostrzewski wespół z art. mai. 
L. Kapczyńskim. Organizacją 
jej w terenie zajmuje się 
dwóch pracowników Muzeum 
— K. Parzyński i B. Fahn- 
rich, którzy posiadają już nie
małe doświadczenie z pierw
szej wystawy ruchomej.

W ciągu pierwszych dwóch 
miesięcy objazdu tj. do dnia 
6 bm. frekwencja zwiedza-

tym 398 wycieczek. Najwięk
szym zainteresowaniem cieszy
ła się ona w Koszalinie, gdzie 
w ciągu zaledwie 4 dni zwie
dziło ją blisko 7000 osób. Na 
uwagę zasługuje fakt, że znacz
ną część zwiedzających — bli
sko 5O°/o ogólnej liczby — sta
nowili dorośli. Wystawa ba-

wiła do 14 bm. w Myśli
borzu, a następnie odwiedzi 
Wałcz (od 16—18 bm.), Szcze* 
cinek (od 20—24 bm.), Chojni
ce (od 26—29 bm.), Tucholę (od 
1. 12 do 4. 12.j, Bydgoszcz (od 
6, 12. do 15. 12,j i wreszcie 
Włocławek (od 17.12. do 20.12.), 
gdzie nastąpi zamknięcie wy
stawy.

Równocześnie w połowie 
września br. wyruszyła do Oła
wy trzecia z kolei prehistorycz
na wystawa objazdowa pn. 
„Śląsk w pradziejach Polski" 
zorganizowana przez Dział Pre
historyczny Muzeum Państwo
wego we Wrocławiu. Wystawa 
kończy swój objazd 20 listo
pada br. w Środzie Śląskiej, 
obejmując swym zasięgiem o* 
gółem 17 miast powiatowych i 
4 mniejsze ośrodki miejskie na 
terenie wojew. wrocławskiego.

(1. c.)

Wszystkie placówki „Czytelnika" w całym kraju oraz Centrala 
„Czytelnik" Warszawa Prenumerata Zagraniczna, Daszyń
skiego 12, Konto PKO 1-8501 — przyjmują prenumeratę dzien

ników 1 czasopism radzieckich. d708

dkudbiną:
T-ECłJNIKI, 
PgZCMYSŁU 
RUDOWNICIWA

focWtóycfi ufloadmółM

WA5CPI5M RADZIEf KICH

chwili urządzają u siebie przed- jących wystawę osiągnęła nie-
6zkole w odremontowanym bu* 1bywała cvfre 55 000 osób, w £Jr 319 STRONA S



Na stalowym rumaku
*

Siedem godzin z listonoszem
w pocztowym rejonie doręczeń

Listonosz wiejski... Co
dziennie witamy go radoś
nie, gdy wkracza w progi 
naszego domu. Codziennie 
odbierając listy i gazety za
mieniamy z nim choćby pa
rę grzecznościowych słów, a 
często wdajemy się w dłuż

szą pogawędkę. Bo listonosz 
wiejski, to miły gość, przy
noszący nam z miasta naj
świeższe wiadomości o wy
darzeniach dnia. Pełni on 
sn’oją odpowiedzialną służbę 
nieraz w bardzo trudnych 
warunkach.

. *.Dżdżysty, listopadowy po
ranek. Wjeżdżamy w ulicę 
prastarego Trzemeszna, słyn
nego miasta powstańców, 
które wierne swej tradycji 
wolnościowej stawiło w 1939 
r. całodzienny opór najeźdź
com hitlerowskim. Docho
dzi godzina 8.

Na dziedzińcu Urzędu 
Pocztowego pocztylion An
drzej Troszczyński siada na 
wóz, aby przywieźć transport 
gazet z poznańskiego ambu
lansu kolejowego. Jadą z 
nim rutynowani pracownicy: 
Wawrzyn Bultrowicz i Jan 
Knocik. Pojechali, a my 
wchodzimy do wnętrza urzę
du. Wybiła godzina 8. Przy 
okienku zasiada jak 
dziennie od 20 lat ob. 
zimiera Krotoszyńska, 
wiają się pierwsi klienci: 
jeden zamawia rozmowę te
lefoniczną, drugi żąda znacz
ków, trzeci nadaje list po
lecony... W dziale dekartacji 
— ekspedycji krząta się Cze
sław Nowak, pracujący na 
poczcie od 1935 r. Obok 
przygotowują swoje torby i 
czynią jakieś zapiski dorę- 
czyciele-listonosze z rejonów 
wiejskich: Sylwester Wend- 
landt, Leon Sommer, Jan 
Nowakowski i Stanisław 
Budnik. Wendlandt ma już 
30 lat służby poza sobą, ale 
weteranem tego urzędu jest 
67-letni Maksymilian Kem
piński (44 lat służby).' Ra
zem z 62-letnim Władysła
wem Błaszakiem 
'Służby) obsługują 
miejski.

— Pewno rejon 
byłby dla was zbyt

*

CO- 
Ka- 
Zja-

(36 lat 
rejon

wiejski 
trudny? 

— rzucamy pytanie pod 
adresem weterana.

— Ho, ho, znam ja te re
jony, jak własną kieszeń. 
Obsłużyłbym je także dzisiaj, 
lecz naczelnik nie pozwala...

Stojący obok Stanisław 
Kuleczka — także weteran, 
bo od roku 1919 w służbie 
wykonawczej, a od 1928 na 
stanowisku naczelnika urzę- 

naj pierw w Stęszewie

A oto listonosz w terenie. Pol
na, wiejska droga — nie mo 
źna jechać na rowerze. Gorzej 
na tych drogach zimą. Trzeba 
rezygnować z pomocy „stalo
wego rumaka'* i maszerować 
codziennie 36 kTometrów na 

własnych nogach.
Fot. (3) ..Glos Wlkp." — E. Kitzmann 

pod Poznaniem, a od 1933 r. 
w Trzemesznie — uśmiecha 
się pobłażliwie i kiwa pota
kująco głową.

— Tak, tak — słyszymy z 
jego ust — Kempiński zdy
stansowałby jeszcze w służ
bie niejednego młodego. Pa
li mu się po prostu robota w 
rękach. Mamy jednak wzgląd 
na jego wiek.

Od naczelnika 
dowiadujemy się 
danych. Oto w

Kuleczki 
ciekawych 

wiejskim 
rejonie doręczeń było przed 
wojną wszystkich dzienni
ków i tygodników w prenu
meracie 530 egz. — obecnie 
w tym samym rejonie jest 
1226 egz. dzienników 1 ty-
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Listonosze wiejscy wyruszają w teren... 

nie licząc tych,! Oj, była togodników, i 
które nadchodzą pod opaską 
lub rozprowadzanych przez 
placówki „Czytelnika".

Nadjechał już wóz pocz
towy z dworca. Teraz dopie
ro zaczyna się gorączkowy 
ruch. Rozładowywanie worów 
oraz segregowanie gazet i 
listów. Szybko podzielono 
przesyłki na 6 rejonów do
ręczeń oraz 3 agencje: Ja- 
strzębowo, Trzemżal i Słowi- 
kowo. Listonosze napełniają 
torby, siadają na swe stalo
we rumaki i... stop, stop — 
zaczekajcie — krzyczy kole
ga Kitzmann przed bramą, 
chwytając cala grupę na 
obiektyw aparatu fotogra
ficznego.

Z jednym z listonoszów 
rusz?my w teren. Przejecha
liśmy miasteczko i już obok 
krochmalni w Niewolnie roz
poczyna się właściwa praca. 
Tam trzeba doręczyć gazetę, 
w domu obok list polecony, 
w innym przekaz pieniężny. 
Wszędzie czekają na co
dziennego gościa; nąwet pie
ski w każdej gromadzie ja
kimś życzliwym poszczeki
waniem dają znać, że zaje
chał ktoś wcale nie obcy.

Rejon Leona Sommera •— 
bo jemu to właśnie towarzy
szymy — obejmuje część za
budowań stacji trzemeszeń- 
skiej. Wchodzimy do biu
ra ekspedycji, aby skasować 
należność za telefon. Odby
wa się akurat inspekcja. In
spektor z groźhym marsem 
na czole, sumiastvm, czar
nym wąsem, z okularami na' 
nosie — spojrzał na nas 
groźnie.

— Do okienka proszę — 
krzyknął.

— Snrawa urzędowa — od
powiedział listonosz.

— A ten co tu chce? — 
zapytał insnektor, -wskazu
jąc na niżej podpisanego.

— Ja sie uczę w służbie 
doręczycielskiej — skłama
łem niewinnie na Doczeka
niu, aby nie bvć pozbawio
nym widzenia czynności li
stonosza.

— No, jeżeli tak...—udobru
chał się groźny insnektor i 
z: "l^bił się w badaniu ja
kichś akt.

Jeszcze obsługa kilku za
gród w Niewolnie i polnymi 
ścieżynkami, po wertenach, 
po górach i dolinach — 
gdzie nierzadko trzeba ro
wer już nie tylko nrowadzić, 
ale no prostu pchać pod górę
— docieramy do gromady 
Kozłówko. Na odgłos otwie
ranej furtki do obejścia, w 
każdym domu uchylają się 
drzwi i ukazują się gospody
nie, bo gospodarze przeważ
nie w nolu dokańczaią orek 
przedzimowych lub odstawia
ją buraki cukrowe.

Tak też było w zagrodzie 
Józefa Kaźmierczaka w Ko- 
złówku. Po „Głos Wielko
polski" wyszła Aniela Kaź
mierczakowa, wraz z córecz
ką Irenką. Ponieważ ten nu
mer „Głosu" pr”’miósł rów
nież dodatek „świat" -więc 
matka z córką natychmiast 
się podzieliły i zasiadły do 
czytania. Zapytana co ją 
najbardziej interesuje w ga
zecie ob. Kaźmierczakowa 
odpowiada bez wahania: 
„Powieść i codzienna nowel
ka na ostatniej stronie, któ
rej od kilkunastu dni szu
kam nadaremnie". Irenkę 
znowu interesują najbar
dziej: humor, żarciki, felie
toniki i obrazki.

Jedziemy teraz na „huby"
— powiada nasz wytrwały 
towarzysz — i skręca na 
polną dróżkę.

droga.

4
2 miesiące. A nowy kosztu
je 1200 zł. Najgorsze zaś to, 
że w Trzemesznie nie można 
dostać tej części i trzeba je
chać do Gniezna lub Pozna
nia, co oczywiście podwyż
sza jeszcze koszt. Gminne 
Spółdzielnie „Samopomoc 
Chłopska" sprzedają w swo
ich sklepach gotowe rowery, 
a łańcuchów nie posiadają 
na składzie...

Dlaczego nie posiadają? 
Sądzę, że Centrala Spół
dzielni zajmie się tą sprawą.

Wstępując do poszczegól
nych domostw mijamy Ko
złowo, obsługujemy tzw. 
„huby" oddalone od wsi o 2 
km. w różnych kierunkach. 
Docieramy do gromad: Pa
sieka, Huta Trzemeszeńska, 
Kruchowo i... koniec rejonu. 
Patrzymy na zegarki — 
dżina 15, a więc 6 i pół 
dżiny w terenie. Teraz 

i szcze 45 minut jazdy 
. urzędu i koniec pracy... 
I Tak by się zdawało, lecz 

Trzeba zdać 
] relację naczelnikowi, podsu- 
, mować wydane i zebrane za 
' prenumeratę pieniądze, po- 

---- 3 z kwitariuszem,

Pamiętnym dniem dla miesz
kańców Pawłowic w powiece 
leszczyńskim była ubiegła nie
dziela, kiedy to odwiedził ro
bo trików rolnych majątku Pań
stwowego Instytutu Naukowe
go Gospodarstwa Wiejskiego 
zespół artystyczny Bratniej Po
mocy SSS Uniwersytetu Po
znańskiego. Występ poznań
skich studentów cieszył się ol
brzymim powodzeniem, dowo
dem czego była liczba publicz
ności, zapełniającej salę po 
brzegi. Występ połączony był 
z uroczystością rozdania na
gród przodownikom pracy — 
snośród robotników rolnych 
PGR.

W imieniu studentów prze
mówił do zgromadzonych Ja
nusz Łyszyk — kierownik Wy
działu Kulturalnego Bratniej 
Pomocy SSS U. P. podkreślając 
wielką rolę sojuszu miasta i

wsi. Ponadto ob. Łyszyk P°" 
święcił dużo miejsca w przemó
wieniu walce o pokój, prowa
dzonej na całym świecie.

Bogaty program artystyczny 
obejmował pieśni w wykonaniu 
Ireny Ligockiej i Romana 
Niemczewskiego, popisy tanecz
ne 12-osobowego zespołu oraj 
grę na fortepianie Jerzego Ster- 
nalskiego. Konferansjerem wie
czoru artystycznego był Henr 
ryk Bieniewski.

Wdzięczność mieszkańców 
wsi dla poznańskiej młodzieży 
studiującej podkreślił w swym 
przemówieniu I sekretarz Kom. 
Pow. PZPR — Kowalski. W 
imieniu robotników rolnych 
podziękował dyrektor PINGW 
— inż. Hozer.

Na uroczystości obecny był 
również starosta powiatu lesz
czyńskiego — Maciejewski.

(wm)

Musie- 
liśmy często schodzić z ro
werów i pchać je pod górę, 
w piasku. Dało nam to 
okazję do rozmowy. Dowia
dujemy się więc, że młody 
listonosz Leon Sommer, to ' tak^nie jest 
zdemobilizowany żołnierz, i 
Wstąpił do wojska w 1945 r.1 
W wojnie przeciwko hitle-! 
rowcom udziału nie brał, bo równać 
w przeddzień zamierzonego, wpłacić do kas^TdopTero 
wyjazdu jego pułku na front! ■ - ■ - -
Niemcy skapitulowały. Bił • 
natomiast Niemców przez 
jeden dzień w 1939 r. stając] 
w obronie Trzemeszna.I 
Funkcję listonosza pełni od 
wiosny 1947 r. Służba jest 
niełatwa, o czym mieliśmy 
możność przekonać się oso
biście, lecz ob. Sommer peł
ni ją z zapałem, gdyż wie

go- 
go- 
je- 
do

wtedy można udać się do 
domu, gdzie na strudzonego 
listonosza czeka żona, obiad 
(spożywany na pewno z ape
tytem) oraz naprawdę za
służony odpoczynek.

* **
Trudna jest służba listo

nosza, trudna lecz jakże po
żyteczna w dziele upowszech-

Młodzież mumfeshre swq radość
z powodu nominacji Marszałka Rokossowskiego

W ub. tygodniu odbyły się 
w powiecie wschowskim kon
centracje młodzieży wiejskiej 
,,SP", które zgromadziły oprócz 
młodzieży przedstawicieli par
tii i organizacji społecznych.

W pięknie udekorowanych 
św:etlicach młodzież zapoznała 
się z życiorysem Marszałka 
Polski K. Rokossowskiego i 
spontanicznie, z entuzjazmem 
przyjęła stwierdzenie mjr. Dur-

kalca, „że decyzja mianowania 
ob. K. Rokossowskiego Mar
szałkiem Polski i Ministrem 
Obrony Narodowej napawa du
mą serca wszystkich Polaków".

Po części oficjalnej odbyły 
się występy artystyczne mło
dzieży wiejskiej i szkolnej 
ceum Ogólnokształcącego 
Wschowie, (ju)

Li
wa

Po odejściu listo
nosza ob. Anela 
Kaźmierczakowa z 
Kozłówka wraz z 
córeczką Ireną, za
brały się do czyta

nia ..Głosu"

IM-nM
W niedzielnych eliminacjach 

recytatorskich w Wolsztynie 
brało udział 12 najlepszych re« 
cytatorów wierszy z powiatu 
wolsztyńskiego. Komisja sę* 
dziowska przyznała zwycięstwo 
następującym uczestnikom ell' 
minacji: 1) Wiktor Guś (ZMP 
Wolsztyn), 2) Chmielewski (ZMP 
Jabłonna), 3) Adamczakówna 
(ZHP Wolsztyn), 4) Poniedział* 
kówna (SiP Wolsztyn), 5) Dwo* 
izańska (ZMP Wolsztyn) i 6) 
Pawelczaik (ZMP Babimost).

Poziom imprezy wysoki. Zwy* 
cięzców nagrodzono wartościo* 
wymi książkami. Najlepszych 
czterech recytatorów pojedzie 
na eliminacje wojewódzkie do 
Poznania, (trz)

*
Zarząd Powiatowy ZMP 

Wolsztynie zorganizował w nie
dzielę poranek, filmowy w ki* 
nie Tatry, Po wysłuchaniu re» 
f er atu ob. Flisa młodzież zapeł* 
niająca szczelnie 6alę objawiła 
swą żywiołową radość z okazji 
nominacji Marszałka Rokossow* 
skiego na stanowisko Ministra 
Obrony Narodowej.

Poranek urozmaiciły występy 
artystyczne młodzieży ZMP. 
Licznie przybyła młodzież z po
wiatu miała olkazję zobaczenia 
komedii filmowej pt. „Skarb",

(trz)

w

doskonale, że i od jego pra- I nienia czytelnictwa i kultu- 
cy ze leży podniesienie kul-' 
tury na wsi.

— A jak tam z wynagro
dzeniem?

— Zarabiam około 10.000 
zł miesięcznie. Wszystko 
były by dobrze, tylko jak wi
dzicie, na tych górach zuży
wa się szybko łańcuch od ro
weru. Przy intensywnej 
pracy wystarczy zaledwie na

Pcżar stodoły
W ub. tygodniu zapaliła się 

w Krzemieniewie, pow, Leszno, 
duża stodoła będąca własnością 
gminy. Mimo natychmiastowej 
akcji ratowniczej miejscowej 
ludności- i przybyłych kilku 
straży pożarnych, stodoła wraz 
z tegorocznymi zb;orami spło
nęła doszczętnie. Zachodzi przy
puszczenie, że ogień podłożyła

ry na wsi I dlatego powin
na być doceniana przez spo
łeczeństwo, należycie ocenio
na przy ustalaniu siatki 
płac. Samorządy gminne 
powinny zaś pomyśleć o ja
kimś dodatku dla tej kate
gorii pracowników poczto
wych. Wydatek ten byłby 
w pełnym tego słowa zna
czeniu — celowy.

Kazimierz Jaźwiecki 1 zbrodnicza ręka. (R)

OSTRÓW

Aktyw sportowy pow. krotoszyńskiego
obradiwał nad wykonanisin iiiiiw^BiiraPolitycz. KCPZPR
Aktyw sportowy pow. kro- 

toszyńsk ego, realizując wytycz
ne Biura Politycznego KC 
PZPR, zorganizował w dniu 10 
bm. naradę sportową. Brało w 
niej udział ponad 60 przedsta
wicieli organizacji sportowych, 
politycznych, społecznych 
władz samorządowych.

Z doniosłą uchwałą Biura Po
litycznego zapoznał zebranych 
powiatowy inspektor Kultury 
Fizycznej, ob. Ruchalski, wska
zując, że jednym z najważniej
szych elementów budowy socja
lizmu w Polsce Ludowej jest

i

Krotoszyńska organizacja 
ZMP liczy 4.055 członków, zgru
powanych w 138 kołach. W o- 
becnym okre§ie przystąp ono we 
wszystkich kołach do masowe
go szkolenia członków, przez co 
podniesie się poziogi ideologicz
ny. W samym zaś Krotoszyn e 
przy Zarządzie Powiatowym 
ZMP zorganizowano 2 
wieczorowe, w których 
udział 80 członków.

W dniu 13 bm. odbył 
. Domu Chłopa" powiatowy kon 
kurs recytacj' zespołowej, na 
którym wybrane zostały 3 naj
lepsze zespoły recytatorskie do

kursy 
bierze

się w

wychowanie nowego człowieka, 
świadomego twórcy sprawiedl - 
wego ustroju. W przeciwień
stwie do sportu w Polsce przed- 
wrześniowej, w obecnym ustro
ju kultura fizyczna przezna<zo
na jest dla najszerszych mas 
ludności miast i wsi, dążąc do 
wychowania zdrowych i zdol
nych do wysiłku zespołowego 
oraz obrony granic ludzi. Dalej 
prelegent zapoznał zebranych z 
nową strukturą organ zacji spor 
tu w Polsce, zobrazował osią
gnięcia na tym odcinku w po
wiecie krotoszyńskim i poddał

konkursu wojewódzkiego. Zwy
cięskimi zespołami w grupie kół 
miejskich okazały s ę: Liceum 
Handlowe SPP nr 48. Liceum 
Ogólnokształcące i Średnia 
Szkoła Zawodowa z Krotoszyna; 
w grupie kół wiejskich koła z 
Rozdrażewa. Dobrzycy i z L - 
goty, w grupie robotniczej: — 
Koło Robotnicze nr 4 i Koło 
botnicze nr 3 z Krotoszyna.

Indywidualne nagrody za 
klamacje uzyskali: Barbara 
gowska z Krotoszyna, Kępa z 
Kobylina i Dykiertówna z Kro 
toszyna. (fk)

Ro.

de
Ro

surowej krytyce panujące za
niedbania. Powiatowa Raua, a 
zwłaszcza Gminne Rady Sportu 
Wiejskiego wykazują jeszcze 
małą aktywność i brak samo
dzielności działania w dz edzi- 
nie 6portu.

W szerokiej i rzeczowej dy
skusji zebrani zwrócili uwagę 
na bolączki i braki terenu. Jed. 
nym z najważniejszych to spra
wa braku odpowiedniego boiska 
w Koźminie, miasteczku liczą
cym ponad 6 tys, mieszkańców. 
Młodzież, rwąca się do sportu, 
nie ma gdzie ćwiczyć; brak tam 
bieżni i skoczni.

Na zakończenie zebrani u. 
chwalili rezolucję, w której wi
tają z radością uchwałę Biura 
Politycznego KC PZPR w spra
wie kultury fizycznej i sportu 
jako wyraz troski o podniesie
nie stanu zdrowia i tężyzny fi
zycznej oraz wy howanie i 
wszechstronny rozwój młodzie
ży. Postanowiono, że wytyczne 
te i wskazania przeniesione 
będą do wszystkich ogniw ru
chu sportowego Postanowiono 
zmobilizować cały aktyw spor
towy wokół wykonania wiel 
kich i zaszczytnych zadań upo
wszechnienia kultury fizycz
nej i podniesienia poziomu 
ideologicznego i wychowawcze 
go sportowców. (fk)

B°leslaw Misiak z Wysocka Ma
łego, pow. Ostrów, mając obowią. 
zek łożenia na utrzymanie swojego 
nieślubnego syna, obowiązku tego 
nie wypełniał, mimo że miał pła
cić tylko 400 zł miesięcznie. Ska
zany on został za to przez Sąd 
Okręgowy w Ostrowie na jeden 
miesiąc aresztu. Na skutek apela
cji prokuratora Sąd Apelacyjny w 
Poznaniu podwyższył Misiekowi 
karę do 6 miesięcy więzienia.

(bdc)
Repertuar kin: Piast" — „Ostat

ni etap", prod. polskiej; „Słońc®" 
„Arinka", prod. radzieckiej.

Oddział Redakcji „Głosu Wielko, 
polskiego" Ostrów, uł. Wolności 
nr 20, m. 3, teł, 422.

KROTOSZYN
Wybory do Gminnych Rad Kon

troli. W 9 Gminnych Spółdziel
niach „Samopomoc Chłopska" w 
powiecie krotoszyńskim ukończono 
wybory do Gminnych Rad Kontroli. 
Wyborów dokonano w Dobrzycy, 
Kobylinie Korytnicy, Koźminie, 
Krotoszynie, Pogorzeli, Rozdraże
wie, Sulmierzycach 1 Zdunach. W 
wyniku wybrano do Gminnych 
Rad Kontroli 95 członków, w tym 
28 kobiet. W liczbie tej znajduje 
się 50 członków Partii i 45 bezpar- 
tyjnych Wybór najaktywniejszych 
ludzi gwarantuje należyty nadzór 
nad działalnością Spółdzielni, przez 
co zapewni się najbardziej potrze
bującej ludności mało i średniorol
nej sprawiedliwy rozdział towa- 
rów.

Tegoroczne Marsze Jesienne ścią. 
gnęły na start liczne rzesze zawod
ników i zawodniczek z powiatu 
krotoszyńskiego. Ogółem starto
wało 4634 osób. Marsze ukończyło 
4390 zawodników(czek). Minimum 
na odznakę sprawności fizycznej 
uzyskało: zwykłą — 264, wybitną 
4035 osób Wieś reprezentowało 
1729, miasto 2905 zawodników(czek). 
Kobiet startowało ogółem 1676. 
Podniósł się również udzia} mło- 
dzieży wiejskiej W porównaniu 
z Biegami Narodowymi, w których 
startowało 614 zawodników, w 
Marszach Jesiennych startowało 
1729, co świadczy, że sport wiejski 
wkracza na właściwe tory. (fk)



Dnia 16 listopada 1949 r. zmarł członek Cechu 
naszego, śp

Władysław Kapela
mistrz szewski

przeżywszy lat 70.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 19 bm., o go

dzinie 11 z kaplicy cmentarnej na Dębcu.

Cech Szewców i Cholewkarzy 
13196 w Poznaniu

N/ Ijtiilrili lliiiltw Ułliiwjti 

ratuc K. Tuszyński mistrz dypl. 
Poznań, Marsz. Rokossowskiego 41. Tel. 7S-S7 
Birma odznaczona srebrnym medalem na MTP 

w 1948 r.
Dostarcza odbiorniki zmlenno-prądowe, uni

wersalne, bateryjne wszelkich typów, 
wzmacniacz# 

gramofonami. 
lla-145

Specjalność — odbiorniki - 
świetlicowe x wbudowanymi 

Warsztaty napraw.

Gwiazdka bez kłopotu
F-ma: TRYKOT" Poznań, Mylna 11

Przerabia, modeluje z używanych swetrów 
pu Rowery, reformy damskie, dziecięce, oraz 
wszelką bieliznę trykotową.

„TRYKOT" — Mylna 11 (w okolicy łdna Rialto) 
Ua-159

Licytacja ruchomości
' Dnia 22 listopada 1949 godz. 12 w Poznaniu, przy 
ul. Marsz. Rokossowskiego 172 sprzedane zostaną dwa 
nagrobki granitowe oszacowane na 140.000,— zł, a

dnia 25 listopada 1949 godz. 12 w Poznaniu przy ul. 
Marsz. Rokossowskiego 79 sprzedane zostaną: kasa 
rejestracyjna, waga uchylna neseser skórzany i 15 
toreb damskich ceratowych, oszacowanych na 92.000 zł.

(—) Cibieki
Komornik Sądu Grodzkiego 

llai-153 Rewiru II w Poznaniu

Obw eszczenie o licytacji nieruchomości
W Sądzie Grodzkim w Ostrowie, w dniu 21 listo

pada 1949 r. będą sprzedawane przez licytację nie
ruchomości, położone w Ostrowie:

o godz. 11 nieruchomość przy ul. Wrocławskiej nr 19 
•oszacowana na sumę zł 2.666.670, od ceny wywołania 
1.777.780. Wadium zł 266.670,

o godz. 12 nieruchomość przy ul Wrocławskiej nr 25 
oszacowana na 3.466.667, od ceny wywołania 2.311.110 
zł. Wadium zł 346.670.
lla-164 Komornik: (—) Wł. Tęsiorowski

Wytwórnia Sprzętu Mechanicznego Zakład Nr 3 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione Poznań 
ul. Mylna 38 40 ogłasza

' PRZETARG
na sprzedaż aamcchodów bez ogumienia 1 silnika 
po remoncie:
osobowy marki „Renauld" — półciężarowy marki 
„K. D.F." — silnik do samochodu marki „Wanderer"

Samochody i silnik zostaną oprzedane najwięcej 
oferującemu. Ofeu-ty w zalakowanych kopertach, 
z napisem „Oferta na zakup samochodów", bez 
znaków szczególnych należy składać pod wyże] po
danym adresem w sekretariacie, w terminie do dnia 
30 listopada 1949 godz. 10.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 30 listopada 1949 r. 
o godz. 11. Wymienione pojazdy moina oglądać co
dziennie w godz od 9 do 14 (w soboty od godz. 9 
do 12) na posesji powyższego zakładu. Zastrzega się 
prawo wyboru oferenta względnie unieważnienia 
przetargu bez podania powodu. lla-147

Roszamla Samopomocy Chłopskiej 
w Lesznie, ul. Słowiańska J, tel. 407 

przyj mle zaraz
INŻYNIERA MECHANIKA

(technika) z dłuższą praktyką na stano
wisko kierownika ruchu ■

INŻYNIERA ROLNIKA 
obeznanego z przemysłem roszarniczym 
Zgłoszenia kierować do Wydziału Perso
nalnego. ' Ub-7»

WEŁNY owczej 
przyjmuje każdą ilość 
do czesania, również 
bawełnę. — Czesanie 
wełny wykonuje na 
poczekaniu.

GRĘPLARNIA 
..RADOM A" 

Poznań, 
ul. Środka 8/9. lla-15

SZTANDARY
PARAMENTA KOŚCIELNE 

® wykonuje fachowo i solidnie firm* 

? IRENA SZAŁOWA
Pomań, tel.12-54, ul. Ratajczaka 11a

(dom ogrodowy)

Komenda Wojewódz
ka Powsz. Org. „Służ
ba Polsce*' w Pozna
niu, ul. Grunwaldzka 
nr 24 zatrudni natych
miast w Wydziale Bu
dowlanym

1 technika
z długoletnią praktyką. 
Uposażenie wg umowy 
zbiorow. prac, budowl.

Kw a te r mis trzos two 
 13101

PrzedslMeii
na wszystkie woje
wództwa poszuku
jemy

Fabryka Kawy 
Krotoszyn 

ile-126

GOSPODARSTWO
50-morgowe

ziemia ogrodowa, bu
dynek mieszkalny, 
chlewy bez inwenta
rzy, pięknie położone 
w mniejszym mia
steczku blisko Pozna
nia, nadające się na 
ogrodnictwo, świetna 
komunikacja. — Na
tychmiast aprzedam.

Cena 3J/i miliona 
złotych.

Adres wskaże Głos 
Wielkopolski nr 13 104.

Nauka

Wolne posady
Ksiaźkowa(y) bilansistka do 
p:zedsiębiorstwa przemysłowe, 
go potrzebna. Oferty: PAR. Ra
tajczaka 7. dla 11,319. p6G83
Gosposia dobrze gotująca oraz 
panienka (lub pielęgniarka) do 
dzieci potrzebna zaraz. Plac 
Ratajskiego 9 m, 1. c2425
Chłopca do posyłek uczciwych 
rodziców. Zgłoszenia z świa
dectwem szkolnym: Stachow- 
ski Poznań, Małe Garbary 9, 

13107

Panienka do niemowlęcia po. 
trzebna zaraz. Św. Marcina 61. 
m. 4a.______________p6736
Dziewczyna do sprzątania 1 po
syłek. Wawrzyniaka 33, m. 5. 
____________________  C2439
Pomoc domowa z gotowaniem, 
przychodnia, potrzebna zaraz. 
Młyńska 4, m. 4. c2440

Tańców nowoczesnych naro. 
dowych. step wyucza — M. 
Szczurek, Zeylandj 2p6401

Młodsza, samodzielna, do dzie
ci. Śniadeckich 7. m. 10.

2272

Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela Szczurkówna. Jan Szczu
rek al Marcinkowskiego 2a. 
____________________ 13012 
Angielskiego udziela absolwent
ka uniwersytetu londyńskiego. 
Marynarska 13. parter. 13136

3 OGŁOSZENIA DROBNE H~
Magiel tanio sprzedam. Kole
jowa 48. m 1. F2244
Sprzedam piec kaflowy prze, 
nośny, 4 fotele i kanapę, plu
szowe. ■— Adres wskaiźe G os 
Wielkopolski nr 13089.
Wózek (autko), młodego ber
nardyna, sprzedam. ■— Szama. 
newskiego 52. m. 5. 13112
Maszynę trykotarską, Links. 
trzynastkę, dziewiątkę, Dubie- 
ta. metrowa pilnie sprzedam. 
Nowy Tomyśl, telefon 50.
____________________ F2260 
Toaletka lustrem kołnierz li
sem. Konopa. Bogusławskie. 
go 27. m. 6,_________ F2261
Sprzedam rasowego psa „Mau- 
rionczyka". lo miesięcy. — 
Rolna 48 m. 9. kl 122
Radio 5 lampowe. 3-zakreso. 
we „Nora", futro sealowe, 
kostium. Mottego 7. m. 6.

13128

Maszyna „Singer", gabineto
wa. Czes’awa 14 m. 18 ’ 

kll26
Motocykl DKW 350 NZ z przy. 
czepką lub bez. sprzedam. ■— 
Stan pierwszorzędny. Poznań, 
Hoża 13.____ p6742
Sprzedam PAS Paramisal So.
dium. — Poznań. Żórawia 11
m. 10. C2446
Streptomycynę „PAS" sprze
dam. Przemysłowa 31. ra. 4. 
od 19. C2445
Pończosznicza maszynę, cylin. 
dry sprzedam. Różana 5 m. 9.

C2443
Rower męski, prawie nowy. 
„Torpedo". Prądzyńskiego 13. 
m. 8. c2442
Samochód na ropę .Man". 4 
tony. Św. Marcina 70 I ptr.

C2441

KSIĘGOWA- 
BILANSISTKA 
samodzielna 

potrzebna zaraz. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 

„PAR" — Poznań, 
Ratajczaka 7 
dla „11,377". p6729

Dziewczyna do3,Ietniego dziec
ka i lekkich prac domowych 
potrzebna. Roosevelta 9 m. 7. 
od 15—19.__________ 13105
Szofer mechanik na ciągnik 
zaraz potrzebny. Zgłoszenia: 
Asnyka_7.____________ 13085
Inteligentna panienka do 3 
dzieci z noclegiem potrzebna 
zaraz. Of. Gt. Wlkp. nr 13109.
Pomocnik zegarmistrzowski po
trzebny zaraz. Dzięciołowski, 
Wolsztyn. lla-£43
Pomocnik zegarmistrzowski do 
mniejszego miasta potrzebny. 
Oferty Glos Wlkp, nr 11 a-144.
Dwaj stolarze meblowi potrze, 
bni. Stolarnia Poznań Pieka- 
ry 13b, p6722
Pomoc domowa, dochodząca 
lub stała. Kossaka 3 m. 2.

13150

Uczeń piekarski potrzebny. — 
Poznań. Osiedle Warszawskie. 
Słupecką 3._____ P6743
Przedstawiciela na samochód 
do sprzedaży artykuów spo
żywczych poszukujemy. Ofer
ty: PAR. Ratajczaka 7 dla 
11,405,______________ p6748
Dziewczyny jako modelki za
trudni Państwowa Wyższa 
Szkoła Sztuk Plastycznych, pl. 
Wolności 3. Zgłoszenia od go. 
dżiny 18—19.________ p6746
Potrzebna kucharka. Szkoła nr 
'23, Dąbrowskiego 73. 13106

Uczeń piekarski potrzebny. — 
Wincenty Gómiaczyk Żabiko. 
wo. Armii Czerwonej 92.

 13062

Trzymiesięczne nowoczesne ko
respondencyjne kursy księgo
wości. Łódź skrzynka 163 

llb-74
Wyższy Kurs Księgowości, wie
czorowy, rozpoczynamy 1 gru
dnia. Kursy Handlowo-Admi. 
nistracyjne. Wawrzyniaka 33.
____________________ P6724 
Tańców nowoczesnych wy
uczam 6 lekcjach. Antoszew
ska, Poplińskich 5a (Wilda). 
_______ ___________ P6812
Przygotowanie do matury kla
sa 2 miesiące. Limanowskie, 
go 25 m. 8 godz. 16—>17 

13087

Osobiste

Pierwszorzędne pianino korzy
stnie. Of. Gł. Wlkp. nr 13127.

Samochód Opel Olimpia korzy
stnie sprzedam. Wiadomość: 
Telefon 505-55. p6750

Potrzebni natychmiast do Gonowa Wlkp.

maszynistka i siły męskie
z praktyką spędytorsko-bi arową, oraz do 
Kalisza siły męskie — także wymagane 
kwalifikacje spedytorskie.
Podania wraz z. życiorysem 1 odpisami 
świadectw składać na adres

„SPEDYTOR" P. P. S. w Poznaniu,
Armii Czerwonej 12 — Oddział Personalny. 

lla-166

liczeń piekarski może się zgło
sić. Poznań. Piekarnia. Matej- 
k:J56._______________ 13126
Starsza inteligentna do do. 
rywczej pracy domowej po
trzebna. Piękna 59 m. 4.

13116

Elektromechanik - monter po
trzebny zaraz. Zgłoszenia: Sta. 
szica 8 zakład elektromecha
niczny;______________ llb-80
Pomoc domowa od 1. uczciwa, 
czysta, do dwojga osób. 5000 
i utrzymanie. Oferty (refera
cie): Kowary. 1 Maja 48 — 
skład obuwia. łla-154
Poszukuje się stelmacha. 4 or
dynariuszy. 1 kilku dniówko
wych. Zapłata wedhig umowy 
zbiorowej. Maj. Krepa, poczta 
Krepa. Zespół Swielino. pow. 
Koszalin. Ua-161
Szkota 11-letnia w Międzyrze
czu Wlkp. poszukuje nauczy
ciela historii dla klas liceal
nych. Nauczyciele historycy, 
ewtl. nauczyciele z WKN lub 
studenci ostatnich semestrów 
zechcą składać swoie zgłoszę, 
nia w dyrekcji 11-letniei Szko
ły Ogólnokształcącej, Między
rzecz Wlkp, lla-163

Welony, suknie ślubne naj
modniejsze. wypożyczam, we
lony upinam. Mickiewicza 28. 

p 6620
„Avlr«", Dąbrowskiego 1. — 
Oczka podnoszę terminowo, ce 
ruje mereżkuje okrętkuje.

P6360

Sprzedaże
Kupno, sprzedaż naprawa ma 
szyn biurowych to sprawa 
zaufania i specjalność firm* 
Piotr Pieprzycki ai. Marcin 
kowskiego 28 skład naprze 
ciw poczty. Telefon 23 62.

06378
Srebro, przedmioty artystycz. 
ne użytkowe sprzedaż — 
kupno. Komis .Lamus" Sie
roca 5'6 P6403
Meble różne komplety od 
dzielne korzystnie Magazyn 
Mebli. Poznań Rybak) 6.

06402
Meble nowe sypialnie używane 
sprzedaje, kupuje Pluciński. 
Kozia 6. _________  lla-16

Masiyaą damską, prawie nową 
(okrągłe). Żydowska 15/19. 
m. 6a.______ / 113149
Młode pieski owczarki sprze. 
dam. Boisko Hokejowe Mara
tońska 2 (Dolna Wilda)^_13147
Futro karakułowe, szerokie, 
sprzedam. Św, Józefa 6. m. 10. 
Tar nowiecki.______  lla-148
Radia uniwersalne. 5-lampowe.
Źupańskiego 22. m. 2, F2236
Dom piętrowy. 2-mieszkanio- 
wy ogród Łazarz. 2 300 000. 
lub idealną połowę parcelę 
1150 m!, 650 000. Nowak. Wy. 
spiańskiego 16.  13091
Pianino krzyżowe tanio sprze
dam. Kopernika 6. m. 12.

13142

Samodzielna siła biurowa, pi- 
sząca biegle n« maszynie, po. 
trzebna zaraz. Oferty nr 2239: 
Czytelnik Czerwonej Armii 1.

C2429

Szukn nosady

Szofer do taksówki potrzebny 
zaraz. Garncarska 5. m. 1.

C2427
Pomoc domową. po'econs. go. 
towaniem. zaraz, Sw. Marci
na 26 skład bławatów.
—~__________________ p6728
Księgowego bilansistę przyj- 
mierny zaraz. Oferty z życie. 
Tysem i odpisami świadectw 
prosimy skierować do Pań.t. 
wowego Sanatorium dla Ner
wowo Chorych w Kościanie. 
___________________ lla-141 
Zakład Wychowawczy w Szubi
nie poszukuje od 1 grudnia 
2 wychowawców (siły męskie 
samotne) i biegłej kancelistki- 
maszvtustkl. Warunki korzyst. 
ne. Zgłoszenia życiorysy, od 
pisy świadectw, fotografie 
kierować do Dyrekcji Zak adu. 

lla-142

Absolwentka kursu handlowego 
księgowości przebitkowej, szu. 
ka praktyki. — Oferty Glos 
Wielkopolski nr 13069._____
Fryzjerka poszukuje wypomóż- 
ki wzgl. stałej pracy. Oferty 
Cos Wlkp. nr 13156._______
Hafciarka poszukuje pracy na 
Toledo mereżki, prace dziur
kowaną itd. Adres wskaże Gł. 
Wielkopolski nr 13152.
Samotna zajmie sśe praoa do
mową u starszego pana. — 
Oferty Glos Wlkp. nr 13140.

Obrabiarki do metalu i drze
wa. artykuły techniczne sprze- 
daie. kupuje Krenz pl WoL 
ności 11. _______ P6384
Tapczany, fotele łóżka kana 
py rozk adane poleca Kopczyk 
Szkolna 2. lla-13
Fortepiany sprzedaie kupuje 
Magazyn Fortepianów Poznań 
św. Marcina 22 podwórzu te
lefon 23-91 06361
Meble komplety oraz pojedyn
cze sztuki poleca Frąckowiak 
I Ska. Poznań, Kramarska 25a. 

lla-85

Sprzedam czynną skręcarkę 
uniwersalną wzgl. skręcalni-e. 
Oferty: ..Skręcarka". Łódź. 
Piotrkowska 96. Biuro Ogło
szeń. _______ llb-77
Siatki parkanowe poleca Wy
twórnia św. Marcina 13. te
lefon 91-03.________ lla-150
Futro męskie, spód tchórze, 
kołnierz oryginalny czarna wy
dra. Strzelecka 13, m. 9. od 
16.00. P6730
Dobermany, szczenięta sprze
dam. Matejki 38, m. 9. 13157

100 słupków żelaznych do pło
tu siatkowego. 175 dł.. sprze. 
dam. Zegrze, til. Obotrycka. 
vis i vis fortu. F2276

Powiatowy Związek Gminnvch 
Spółdzielni Samopomoc Ch'op. 
rka Krosno Odrzańskie poszu
kuje zaraz dla gm. spółdzielni 
kierowników i księgowych bl- 
fansistćw. Mieszkanie zapew. 
nione. warunki płacy wg tabeli 
p’ac. Zgłoszenia kierować do 
PZGS Krosno Odrzańskie.

lla-152

.Stolarz-modelarz. d'ugoletnią 
praktyką, poszukuje posady. 
Oferty Głos Wlkp. nr 13145.
Rdżdżkarz na wodę 1 naftę, 
z długoletnią praktyka, ustali 
głębokość i wvdainość żróde1. 
Leidel, Gdańsk 9. II. Sando- 
mierska 10. ______ llb-70
Rutynowana stenotypistka — 
sekretarka szuka posadv. — 
Oferty Głos Wlkp, nr 13161.
Gosposia starsza obowiązko, 
wa. czysta. przvimie prace do- 
mową. 0f. Gł, Wlkp. nr ISl^C
Technik dentystyczny, pracuie 
w zlocie, metalu kauczuku, pa- 
ladonie poszukuje uosadv w 
Poznaniu. Spieszne oferty Glos 
Wielkopolski nr 13131.

Parcele własne Poznań-Anto. 
ninek otoczone zieleńcami — 
również na spłaty sprzedaje 
Czubkowa, Poznań Libelta 10 
telefon 21-74 C2372
Łóżka metalowe dla dorosłych 

dzieci. — Wytwórnia Łóżek.
Garbary 2 (wejście z Bohate
rów),_____________ p6398
Gabinet męski stylowy, pierw 
szorzędne wykonanie gwaran. 
cia na centralne ogrzewanie, 
wyjątkową okazja. Poznań 
Rybaki 6 Magazyn Mebli.

P6564
Samochód BMW 6-cylindrowy 
bardzo dobrym stanie okazja 
nowoogumiony. sprzedam teł. 
97-91 od godz. 8—17.

lla-117
Kupuje, sprzedaię używane me. 
ble nowoczesnym stylu. Lud
kiewicz. Żydowska 6. lla-138
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skiego 16 teł 69 72 Konto PKO Poznań V 4499
Biuro ogłoszeń: Poznań al Wyspiańskiego 10 1 ptr 

tel 64 75 ł 62 70 Konto PKO Poznań V 4499
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nik" Delegatura w Poznaniu ul WvsD!ańsklego 10 
telefon 62 70

Wytwórnia guzików w Krako. 
wie dobrze wyposażona oka. 
zvinie do sprzedania. Zżłosz, 
Kraków „Dziennik Polski" nr 
10359. ________llb-58
Tapczany, fotele, leżanki po
leca najkorzystniej Pfeil. Ma. 
łeckiego 33. tapicernia.

13047

Tłoczono Wielkopolskie Zak’ady Graficzne 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 
Zakład Główny w Poznania K—4408

Gospodarstwo mieście. 96 mor
gów. buraczane!, w kulturze, 
zabudowania bardzo dobre. — 
Inwentarze nadkomrletne — 
sprzedam lub zamiepłe na ka. 
mienicę z dopłatą. Hinz Pie
kary 19, p6674

■ Stare świece samo- 
A chodowe 14—-18 mm 
ff z nieuszkodzoną por 

dTjB celanką 1 elektrodą 
w każdej ilości sta- 
le kupuję. Dla war. 
sztatów dogodne wa 
runki zamiany na 

świece regenerowane. — 
CERTRIKn - MSSńSU 

Poznań, Daszyńskiego 17 
(Górna Wilda). ___ p642J
Dom sprzedam Hetmańska. — 
Zgłoszenia. Jaślar Słowackie- 
go 38. m, 9._________ 13117
Płaszcz męski czarny sprze
dam. Grobla 25a._ m. 8. p6699
Dwa fotele klubowe tanio. —
Wiśniowa 45. m. 3. F2268
Biurko fotelem, tapczan nowy.
Libelta 3. m. 7a. F2263
Kożuch, 2 kołdry watowane, 
nowe, korzystnie. Ostrobram. 
ska 37 m. 4. F2259
Futro męskie czarne, spód opo 
sv kołnierz wydra wielkość 
Średnia, mało używane. 150 
tysięcy. Matejki 55. m. 5.

13090
Tapczany, fotele materace, le
żanki. gotowe 1 na zamówie
nie. kowalski i Szyszka Po
znań. W. Garbary 21 (wejście 
z bramy).___________ 1 la 120
Gospodarstwo mieście sprze. 
dam lub zamienię na kamienice. 
Oferty: Poste restante 300 — 
Ostrów WIkjh_________ 13021
Pierzyno sprzefdam. Koperni
ka 1. m. 5.__________13165
Maszynę krawiecką sprzedam 
korzystnie. Gasiorowskich 5. 
m 3. od 9—11, ed 19.

13166

Kamienica komfortowa, cen 
tnim całość lub połowę bez 
d'-ugu zaraz snrzedam. Oferty 
Oferty Głos Wlkp. nr 13168.
Wózek dziecięcy, motocykl
BMW’ 200 sprzedam. Niego
lewskich 22a m. 12. 13170
Wx’*k dziecięcy sprzedam Da 
szyńskiego 65. mL 9._ 13130
Sprzedam korzystnie dom pię 
frowv, 3 lokr’e handlowe w 
ćrnd”> lub c^ś*. —
MośitwoW 'n-at -atalnych Ta 
dwiga Wolna Środa W”fr . 
ul. Powstańców 5, F2262

Meble używane tanio kupisz: 
jadalnia nowoczesna salonik 
grusza, sypialnie, gabinety, bi
blioteki. toalety, szafy 3. 
drzwiowe, róftne. Składnica 
Mebli Rokossowskiego 70.

13135

Samochód 
osobowy otwarty 
marki Mercedes-Benz 
w dobrym stanie w 
drodze przatargy ofer
towego sprzeda Za
rząd Miejski w Miej
skie] Górce, pow. Ra
wicz. lla-160

Heblarką do metalu Kloopa, 
skok do 400 mm. w dobrym 
stanie sprzeda Kokczyński 
i Ska. Poznań, Walki Młodych 
nr 8.________________ P6735
Sotaez: parcelę 1020 m5. opło. 
towaną. 1 100 000: Jeżyce: 
1050 m*. opłotowaną, drzewa 
owocowe. 1 100 000; Komando
ria: 4342 mł, op.otowaną, bocz
nicą. 1 300 000 dużo innych 
parcel, poleca Hinz. Piekary 
nr 19. P6738

Kupna
Konie na rzeź kupuję. Odbiór 
samochodem. Nowak Poznań. 
Daszyńskiego 26 telef. 21-10, 
21-11,___________ p6399
Książki, księgozbiory polskie, 
obcojęzyczne kupuje Ksiegar. 
nia Gierczaka Poznań Daszyn 
skiego 59.  p6368
tom srebrny kupuje Laborato 
rium Chemiczne Wł. Kaiser. 
Poznań, Półwiejska 39 tele. 
fon 19-63. p6643

Konie na rzeź kupuję. Odbiór 
samochodem. Zgoła. Poznań 
Masztalarska 8 telefon 20-20.

p6400
Sypialnie używane oraz inne 
meble stale kupuję. Kozia 6.

lla-94
Obiektyw 9,5 cm do Focomatu
Leitza kupię. Fotoma. Szkol
na II______ p6701
Kuple m'ocarnję motorowa 
„Jachnę" lub „Lanz" tylko 
bardzo dobrv stan omlot 20 
do 40 O'erfv z podaniem ce. 
ny Gios Wlkp.. Rokossowskie, 
go 16. ar 2148. F2242

PAŃSTWOWA 
PRZYCHODNIA 
DLA ZWIERZĄT 
w Tarnowie Podgór
nym, pow. Poznań kupi 
samochód 
osobowy: Citroen UL. 
UBL Fiat 1100, U00L 
Simca 8 Skoda 1101.

Oferty i podaniem 
Btanu i ceny kierować 
pod powyższym adre
sem. 13113

I

SAMOCHODY
na rozbiórkę 
kupuje ■"

T. Czajczyński,
Poznań,
ul. Dąbrowskiego 89, 
tel. 20-14. p(>397

Pianino kupię Slemiradzkie. 
go 9 m. 6. tel. 69-98. 13141
Willę, najchętniej wyłączoną, 
wolnym mieszkaniem, caą lub 
połowę spiesznie kupię. Ofer
ty: PAR Ratajczaka 7. dla 
11,383. P6733

Gesarol 
każdą partię 

kupimy
WYTW. CHEM.

Poznań, Dominikań
ska 7. p6507

Maszyny biurowe W Rohow
ski i Ska. Poznań Mielżyń 
skiego 19. p6521
Tuja occidentalis. 80—120 
cm. na żywopłoty, kupię. Po 
znań ul. Bluszczowa 7. 13097
Cpony, dętki. 450X21. części 
do Chevro!et’u osobowego — 
rocznik 1928. Klonowicza 5, 
Napierała. 13123
Platformę 5 ton kupi B. Sa
dowski. Nowawieś p. Pleszew.ę

lla-149
Łom srebrny kupuje Labora
torium Chemiczne Libelta 11.

P6555
Pszczoły kilka uli kupię. .La
mus" Sieroca 5/6, tel. 32-44.

P6723

Kupujemy srebro
Fabryka 

Wyrobów Metalowych 
s. JABŁOŃSKI 

Sp. Z f. 0. 
Poznań,

Fr. Ratajczaka 17. p6698

Zegarki, budziki, mechanizmy 
bez kopert biżuterię porcela
nę artystyczną, srebrne wyro
by. kupuję, sprzedaię. „Oka. 
zja", Dąbrowskiego 3. p6749
Wertfalke. gaz lub węgiel — 
f y. PAR. Ratajczaka 7,
dla 11,399. P6744
Kuchnię (westfalkę) na węgiel 
gaz. Oferty nr 2254: Czytel
nik, Czerwonej Armii 1.

C2444

Handlowe
Warsztat wirówek w suterenie 
front. 50 m!. w ruchu, z mie. 
szkaniem nad lokalem. Pozna
niu. blisko dworca powodu 
wyjazdu, do objęcia. Oferty: 
PAR Ratajczaka 7, dla 11,374. 

p6726

Zamiana

Zamienię 3-pokojowe. komfor
towe. Katowice, na 2 lub 1. 
pokojowe, komfortowe Po
znań. — Oferty: Katowice, 
skrzynka pocztowa 217.

P6681
Zamienię skład z mieszkaniem 
na mieszkanie. Adres wskaże 
Głos Wielkp.. Rokossowskie
go 18, nr 2149. F2243
Zamienię 2 pokoje kuchnią, 
śródmieście. III ptr,. na rów. 
norzędne z łazienką do I ptr. 
za dopłatą. Oferty nr 2228: 
Czytelnik- Czerwonej Armii 1. 

c2418
Zamienię pokój kuchnią na
2 pokoje kuchnia. Adres wska- 
źe Głos Wlkp. nr 13143.
Pokój kuchnią zamienię na 2. 
pokojowe kuchnią. Knapow- 
skiego 22. m. 4. p6737
Pokój kuchnia na wleksze. — 
Dolna Wilda 28 m. 13

. k!127
Zamieni* 3‘ls-pokoiowe. komf., 
śródmieście na podobne 2—3 
pokoi, ewtl przedmieście — 
zwrot remontu do 200 000. 
Oferty: PAR Ratajczaka 7. 
dla 11391 P6739
Czteropokojowe. komfort. Jeży
ce na 2-pokoiowe komfort, 
śródmieście, zamienię ewtl. 
wsączone za zwrotem kosz
tów. Oferty nr 2244: Czytel. 
nik Armii Czerwonej 1.

C2434

Zamienię 2-pokofowe mieszka
nie (Niegolewskich) bez ła
zienki. na równorzędne z ła
zienką zwrotem kosztów. — 
Oferty fi^os w:ko.. Rokossow 
skiego 16. nr 2179, F2273

POSZUKUJEMY 
2 monterów-mechaników

ze znajomością obsługi silników „Diesle”
1 elektrotechnika

samochodowego specjglńlę na instalacją 
„Boscha*'

1 maszynistę
do obsługi kompresora chłodniczego, 
amoniakalnego

Reflektujemy na siły pierwszorzędne z dtu- 
qolelni$ praktykę, wysokie uposażenie zagwa
rantowane. Ha-112
Warszawska Tuczamla Drobiu

H. Kozłowski I S-ka — Grabów n/Prosng

P. G. R. Troszyn
stacja kolejowa Mieszkowice 

pow. Chojno 
przyj mi e zaraz względnie później

2 kwalifikowanych szwajcarów z wtaaną 
obsługą.

S kwalifikowanych ■włodarzy.
1 elektrotechnika, kilku fornali i deputat- 

ników, doświadczonego rządcę i
2 kwalifikowane siły biurowe znające księ

gowość P. G. R.
Uposażenia wg umowy zbiorowej. M*-15l

2 pokoje kuchnią na pokój ku
chnią. Oferty nr 5028:'Czytel. 
ntk. Daszyńskiego 48. kl 125
Pokoik słoneczny, pięknym wi
dokiem. niekrępujący. ramie. 
n»ę na większy. Dopłacę. — 
Oferty: PAR. Ratajczaka 7, 
dla 11,404.__________ P6747
Willę T-rodzinną. wolną, ład
nym ogrodem wyłączoną. Dęb. 
cii. zrmienlę na mieszkanie 2- 
pokojowe. samodzielne, z ta. 
zienką i parcelę. Dopłata. — 
Oferty: PAR. Ratajczaka 7, 
dla i 1.409. P6751

Pieniądz
Zakład na pracy wiązanej po. 
szukuje do wspópracy wspól
nika z gotówką 300 tys. — 
Oferty Glos Wlkp. nr 12134.

Wolne lokale
Panią na wspólny grzy Roose. 
veita. Of, Gł. Wlkp. nr 13151.
Pokoik umeblowany używaniem 
kttchni. Ostroroga 37,_ 13148 
Dwom panom pracującym ładny 
pokój, łazienką. Oferty Gos 
Wielkopolski nr 13167.______
Dwie panie na pokój wspólny 
w Luboniu przy dworcu. Oferty 
nr 2238: Czytelnik Czerwonej. 
Armir^l;
Dwupokojowego mieszkania ku
chnią. łazienką, pilnie poszu
kuję za zwrotem remontu. — 
Oferty: PAR, Ratajczaka 7, 
dla 11,393.___________P6741
2—2‘/j-pokojowego mieszka
nia. przynależnościami. zwrócę 
remont do 500 000. ■— Oferty: 
PAR Ratajczaka 7, dla 11,400.

P6745

Pokoju kuchnia lub używalno
ścią kuchni; zwńócę remost. 
Oferty nr 2240; Czytelnik, 
Czerwonej Armii 1, c2430
2 studenci solidni — poszu
kują pokoju zaraz. Cena obo- 
jętna, 0f. C. Wlkp._nrJ3138. 
Studentka poszukuje pokpju 
zaraz. Cena obojętna. Oferty 
ątasJYlkp^nfJ 3137._______
Dwie studentki spiesznie po
szukują pokoju. Oferty Glo# 
Wielkopolski nr 13132.
Studenci małżeństwo poszuku
ją pokoju. Cena obojętna. — 
Oferty Głos Wlkp, nr 13164.
Dwaj absolwenci Szkoły In
żynierskiej na stanowiskach 
poszukują pokoju. Oferty Głos 
Wielkop. Rokossowskiego 18 
nr_2176.____________ F2270
2 studenci poszukują solid
nego pokoju (pianino byłoby 
pojadane), śródmieście wzgl. 
w pobliża śródmieścia. Cena 
obojętna. Oferty: PAR. Ratai- 
czaka 7. dla 11,384. p6734
2—2’/i-pokojowe. komfortowe, 
wytoczone, do 2 piętra, w 
śródmieściu, za zwrotem re
montu pilnie posznkiwene. — 
Pośrednictwo pożiądane. Oferty: 
Portiernia Hotelu Bazar, r

13159

_________________________

Szuka lokalu
Pokoju kuchnia poszukuję. — 
Zwrot remontu do 300 000. 
Oferty: PAR Ratajczaka 7, 
dla 11,336.__________ P6690
Samotny, na stanowisku szuka 
pokoju. Oferty nr 5027; Czy. 
telnik Daszyńskiego 48.

'_________  kI124
Komfortowego 1—2 pokojowe, 
go poszukuję spiesznie. Zwrócę 
remont. — Oferty: Katowice, 
skrzynka pocztowa 217. 
_______________ p6682

Samotny student pracujący 
szuka pokoju. Oferty zaraz 
Głoa Wielkop. Rokossowskie
go 16. nr 2171. F2265
2 studentki poszukują pokoju, 
najchętniej Sotacz. — Oferty: 
PAR. Ratajczaka 7. dla 11,354.

P6708
2 spokojnych studentów poszu. 
kuie ńiekrępującego pokoju 
śródmieściu. Oferty: PAR, Ra- 
tajczaka 7, dla 11.357, p6711
Pan poszukuie pokoju, możli
wie śródmieściu. Oferty: PAR 
Ratajczaka 7. dla 11.362.

P6714
Licealistka (2) poszukuie po. 
koju Oferty: PAR, Ratajcza- 
ka_7. dla-jl.JHta;_____p672p
1—2 pokoi kuchnia za rwro. 
tem remontu poszukuję. Józef 
Latosińskj Koszalin, poczta 
Wilice Stare,_________ 13099
Pokoju pustego spiesznie po. 
szukuie. Czynsz z góry. Oferty 
Cos Wlkp. nr 13093.
Pokoju kuchnią za zwrotem 
remontu poszukuje. Oferty Glos 
Wielkopolski nr 13125,_____
Pokoiku używaniem łazienki 
szuka student HI roku. Oferty 
G’os Wlkp, nr 13158,
2 studentki poszukują spiesz
nie pokoju umeblowanego. — 
Zgłoszenia: Rooserelta 22 
m, 22_____________ 13133
Pokoju kuchnia poszukuję za 
z-wrotem remontu (spiesznie). 
Ofertv; PAR. Ratajczaka 7. 
dla 11,375,__________P6727
Pokoju kuchnia za zwrotem 
remontu poszukuie Oferty Glos 
Wielkopolski nr 13144.____

Małżeństwo szuka pokoju uży. 
waniem kuchni na pół roku 
n-atne z góry. Oferty nr 2241. 
Czytelnik Armii Czerwone! 1.

C2431
Studentka poważna skrom
nych wymaganiach postukuje 
nokoiu. Dobrze zagłac' nawet 
z góry. Oferty Głos Wielko
polski ńr 13169,

Jamnik przybląkał się, Sieml. 
radzkiego 11. m, 7, 13155
Zgubiono książeczkę Ub«n»>e- 
czalni Spot, nr 46 757715 na 
nazwisko Stanisława Andrzej
czak_________________13146
Unieważnia się z dniem 25. X. 
1949 skradzione pieczątki pła
ską i okrągłą VIII Hufca Har. 
cerzy im. J. Kasprowicza w 
Poznaniu.______ ______ 13121
Unieważnia srę z dniem 25. X. 
1949 skradzione pieczątki, pła
ską 90 Drużyny Harcerzy ńn. 
J Kasprowicza w Poznaniu, 
oraz okrągłą 92 Drużyny Har
cerzy im. A. Mickiewicza w 
Po znaniu. ___________ 1312®
Skradziono legitymację shiźto. 
wą B. R P. K. P. G. nt 2075. 
Związku Zaw. nr 24 501. szkol
ną nr 8082 kartę tramwajową 
listopad. Lubomir Szafarkre- 
wicz,_________________13122
Zgubiono odcinek zaaeldowa. 
nia na nazwisko Stanisława 
Cizia. __________ F2267
Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Szamotuły na nazwisko 
Władysław Ktaoczyński. Witko- 
wice. gm. Kaźmierr, 13162
Zgubiono legitymację A. H. w 
Poznaniu na nazwisko Dionizy 
Kaczmarek. _______ <2435
Uclekia panużka niebieska. — 
Zwrot wynagrodzeniem. Ko. 
Kossowskiego 54. m. 11.

c2437
Zgubiono legitymację Ubezpie- 
czalni Społecznej na nazwisko 
Urszula Każmierczak, Juniko. 
wo,___________________ F2271
Zgubiono zameldowanie mili, 
cytae na nazwisko Sewerna 
Miśkiewicz, Poznań, p6754
Zgubiono kartę rejestracyjną 
Urzędu Zatrudnienia. Irena 
Nowa kowska__________ k1128
Zgubiono zameldowanie mili, 
cyjne na nazwisko Jolanta 
i Konstancja Daliszewska.

F2274

Oczka podciągamy (oczko 7). 
Haft i Plis Ratajczaka 11.

_________ P5504 
Robótki mereżka okrętka. 
podnoszenie oczek Grobelna. 
Paderewskiego 8 (Nowa), 
_____________________12511 
Naprawa maszyn biurowych. 
Rohowski i Ska Poznań Misi, 
żyńskiego 18,_________ p6522
Wypożyczam ślubne suknie, 
welony. Jackowskiego 40. m 3, 
Talarowska,_________ 12947
Haftoplls, Półwiejska 5 wy
konuje plisowania- kJoszowe. 
oroste hafty, mereżkę okręt. 
kę, dziurki guziki. p6679.
Tapczany, leżanki wyścielania 
mebli, samochodów urządze
nia świetlic i scen zak’ada. 
nie firan dekoracji. Wac'aw 
Szafranek — Szamarzewskie. 
go 11, tel. 515 89. 61-27.
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Rekordziści Lisi spod Giewontu

Zakopane w śniegu
Trzykrotnie w ciągu ostatnich dwu tygodni na

wiedził Zakopane śnieg. Słońce jednak, a następnie 
mocniejszy od niego niszczyciel śniegu — wiatr 
halny w ciągu kilku dni zamienił znów biały kraj
obraz, na złocisto-żółty — jesieni. W jednym z na
stępnych dni nastąpiła dalsza metamorfoza, ugięły 
się do ziemi krzewy okryte jeszcze listowiem, pod 
ciężarem mokrego śniegu, na słupach, plotach naro
sły wysokie śnieżne kopice, na jezdniach zadźwię
czały dzwonki sanek.

Zakopane w listopadzie

16 bm. zespoły murarskie 
Beton-Sial pobiły rekord 
Polski w murarce zespoło
wej. Pobicie rekordu odby
ło się na budowie biurow
ca dla Metalexport budo
wanego przez Oddział V 
Beton-Stal Krucza 2/4, przez 
grupę Majorowskiego 1 
Szymborskiego. Dotychcza
sowy rekord należał do 
Poręckiego i Markowa. Wy
nosił on 66 500 sztuk ce
gieł. — Na zdjęciu zespoły 
przy pracy, na murze stoi 

grupowy Majorowski

Nie wiadomo ile jeszcze razy 
zmieniać się będzie niczym w 
kalejdoskopie, wygląd Zakopa
nego, nim ostatecznie ustabili
zuje się w nim zimowa szata 
godowa. Obecnie w Zakopa
nem jest biało, zaś wieczorami 
widno, w przeciwieństwie do 
października, w którym przez 
20 dni wieczorem zalegały 
ciemności na ulicach i w więk
szości domów. Uzdrowisko zda
ne bvło w tym czasie na nie 
wystarczające dla wszystkich 
światło z lokalnych elektrowni 
wodnych, gdyż wymieniano 
słupy na dalekobieżnej linii 
elektrycznej na odcinku do 
Rabki. Za to teraz jest nadzie
ja, że w sezonie nie będą mia
ły miejsca niespodzianki czę-

CENNE WYNIKI 

prac wykopaliskowych 
Poznańskiego Muzeum Prehistorycznego

W zakończonym niedawno sezonie wykopalisko
wym poznańskie Muzeum Prehistoryczne przeprowa
dziło kilkumiesięczne systematyczne prace badawcze 
na większą skalę. Wyniki tych prac były dodatnie i 
dały wiele cennego materiału.

Mgr Leon Jan Łuka rozkopał 
całkowicie duże cmentarzysko 
kultury pomorskiej w Sokoło- 
wicach, w pow. kościańskim, 
obejmujące 81 grobów oraz od
krytą w sąsiedztwie osadę lud
ności, która grzebała swych 
zmarłych na tym cmentarzysku.

Mgr Łuka, Edward Dąbrow
ski i Stanisław Kurnatowski 
kierowali kolejno pracami wy
kopaliskowymi na zagrożonym 
zniszczeniem rozległym cmenta
rzysku z okresu rzymskiego w 
Młodzikowie, w pow. średzkim, 
odkrytym w roku 1948, na któ- 
Tym dotychczas rozkopano 170 
grobów.

Stanisław Jasnosz ukończył 
w roku bieżącym rozpoczęte 
w 1947 r. i kontynuowane w 
reku -1948 prace wykopalisko
we na cmentarzysku pochodzą
cym głównie z okresu rzym
skiego w Wymysłowie, w pow. 
gostyńskim, gdzie odkryto o- 
gółern 369 grobów. Znalazły się 
tam również nieliczne groby 
kultury łużyckiej i pomorskiej 
oraz kilka grobów z późnego 
okresu lateńskiego.

Poza tymi systematycznymi 
pracami przeprowadziło Muze
um rozkopywania ratunkowe i 
badania powierzchniowe w kil
kunastu miejscowościach: w 
Podlesiu Kościelnym, Stępucho- 
wie i Gołańczy w pow. wągro- 
wieckim, we Wronkach w pow. 
szamotulskim, w Koninie i Kroś
nie w pow. śremskim, w Koni
nie i Szczepidle w pow. koniń
skim, w Podrzeczu w pow. go
styńskim, w Dreczkowie, Ło- 
niewie i Osiecznie w pow. lesz
czyńskim, w Puszczykowie w 
pow. poznański, w Kaczkowie 
w pow. żnińskim, w Sycewie 
i Popówku w pow. obornickim, 
w Krzyszkowie w pow. poznań
skim, w Poznaniu-Naramowi- 
cach, w Pietrzykowie w pow

wrzesińskim i w wielu innych.
Instytut Badania Starożytno

ści Słowiańskich U. P. prowa
dził dalej pod kierownictwem 
dr Zdzisława Rajewskiego roz
kopywanie grodu biskupińskie
go i dwóch stanowisk w jego 
okolicy.

stych ciemności w Zakopanem.
Obecnie dobiegają końca ro

boty układania nawierzchni 
kostkowej i betonowej między 
Nowym Targiem i Zakopanem, 
a tym samym zakończone zo- 
stają prace drogowe między 
Zakopanem a Krakowem na 
szosie -- której długość zmniej
szona została przez skróty dro
gowe, zaś całość otrzymała 
asfaltową'i kostkową nawierz
chnię — popularnie nazwaną 
zakopiańską autostradą.

Komunikacja tej zimy nie bę
dzie ograniczać się tylko do sa
mego Zakopanego, gdyż Miej
ska Komunikacja Samochodo
wa czyni starania zmontowa
nia pługu motorowego, który 
by odśnieżał szosę do Morskie
go Oka, a tym samym udo
stępniał dojazd autobusami w 
tę cudowną część Tatr.

W stolicy narciarstwa trwa
ją już przygotowania narciarzy 
do zawodów. Po letnich obo
zach kondycyjnych, jesienią za
wodnicy przeszli lekką zapra
wę narciarską, obecnie na u- 
tworzonym ogólnopolskim obo
zie skoszarowanych około 50 
narciarzy przechodzi najpierw 
tzw. suchą zaprawę, a następ
nie właściwą zaprawę na nar
tach.

Oprócz istniejących 6koczn: 
narciarskich w Zakopanem, 
przystąpiono ostatnio do budo
wy skoczni terenowej na Hali 
Kondratowej, gdzie będzie moż
na uzyskiwać długości skoków 
od 45 do 54 m, i w Kościeli
skach, gdzie przebudowuje się 
istniejącą skocznię i buduje

małą szkoleniową dla junio
rów.

Narciarze przechodzą tego 
roku gruntowne przygotowanie 
przed zawodami, z których m. 
in. międzynarodowe mistrzo
stwa Polski odbędą się w koń
cu stycznia, zaś zawody o Pu
char Tatr w połowie lutego (te 
ostatnie po południowej stro
nie Tatr).

Przybywający na wczasy, do 
stolicy sportów zimowych pod 
Giewontem, w okresie zimy 
świat pracy będzie miał moż
ność przejścia przysposobienia 
w zakresie wiadomości sportów 
zimowych oraz uprawiania 
sportów narciarskiego, łyżwiar
skiego, saneczkowego z równo
czesnym korzystaniem ze sprzę
tu sportowego.

Tadeusz Siemianowski

byty mo-ni mi sprzedała, 
lei...

— A co! Za te 
tych chciałby pan 
pełnione słowikami!!??

W spodniach które pa-

ołówków
Na pewno każdemu z 

nas zdarza się nieraz 
czytać książki, które poza 

normalną treścią zawierają 
jeszcze niezmiernie intere
sujące uzupełnienia, ko
mentarze, uwagi, impresje 
i przyczynki. Ten dodatko
wy tekst oczywiście nie 
został napisany przez auto
ra, czy wydawcę. Nie jest 
też drukowany czcionkami, 
jak książka właściwa.

Są to po prostu gryzmo- 
ły ołówkiem lub piórem na 
marginesach stron, dokona
ne przez niepoczytalnych 
w swym postępowaniu czy
telników.

Niedawno wpadła mi do 
ręki książka, której właści
cielka umówiła się ze swy
mi koleżankami i znajomy
mi, że podczas jej czyta
nia będą robiły różne pod
kreślenia, a na margine
sach — własne uwagi, ka
żda innego koloru ołów
kiem. Pzeczytałem m. in. 
w tej nieszczęśliwej książ
ce:

Str, 34. Autor: „Umysł 
mej żony jest odtąd zwią
zany z moim i drogą usta
wicznego przelewu moje 
myśli będą zawsze jej my
ślami". Ołówek czerwony: 
„Tak być powinno". Ołó
wek niebieski: „A faktycz
nie to nie jest prawda".

Str. 55. Autor: „A prze
cież można formować swój 
charakter, można go prze
robić..." Ołówek zwykły: 
„Nie każdy to potrafi".

Str. 101. Autor: „Niewąt
pliwie byłem zazdrosny,

ale ona nie robiła nic, aby 
uspokoić męża, który ją ko
chał i którego niepokój 
widziała". Ołówek czerwo
ny: „Dlaczego?". Ołówek 
fioletowy: „Intuicja".

Str. 102. Ołówek zwykły 
cienki. „Wy nigdy ne ro
zumiecie kobiet". Ołówek 
zwykły gruby: „To jest 
podstawa szczęścia". Ołó
wek zielony: „Odylla to 
idiotka i histeryczka". O- 
łówek fioletowy: „Dlaczego 
nie podchodził do niej tak, 
jak przed ślubem?".

Str. 166. Autor: „Ona 
wiedziała, że mu się podo
ba i igrała swą władzą. 
Była to straszna kocica". 
Ołówek czerwony: „Prze
ważnie wszystkie tak robią 
— nieszlachetnie". Atra
ment niebieski: „Trafna u- 
waga".

Str. 181. Autor: „Mężczy
zna nie stawia całego ży
cia na kartę w grze o mi
łość". Ołówek zwykły: 
„Święte słowa, to nas gu
bi".

Str. 187. Autor: „Nieste
ty, ciociu, wierzę w mał
żeństwo". Ołówek czerwo
ny: „Prawy charakter".

Czy tego rodzaju dopiski, 
pełne filozoficznej głębi, 
przyczyniają się do wzbo
gacenia tekstu i estetycz
nego wyglądu książki — 
niech sobie każdy sam od
powie. Bezmyślna bazgrani
na na książkowych stroni
cach — to kompromitacja 
dla czytelnika(czki), poli
czek dla autora i kultural
ny sabotaż. MIK

LOCHAMY
A a

Niedziela, dnia 20 listopada 1949 r.
7.00 Audycja dla wsi; 8.00 Dziennik 

poranny; 8.55 Audycja Spot Komitetu 
Radiofonizacji Kraju; 9.00 Muzyka orga. 
nowa; 10.00 Proza staropolska: 11.00 
Felieton Al. Rogalskiego pt. ..Rosyjscy 
wielbiciele i krytycy Goethego": 11.10 
„Chóry wielkopolskie śpiewają" — Chór 
„Bard" z Lubonia pod dyr. S Zgrzeby; 
11.45 Skrzynka ogólna — listy radio
słuchaczy omówi A. Sikorski; 13.15 ..Nie
dziela na wsi"- 14.10 Koncert Polskiej 
Kapeli Ludowej pod dyr. F. Dzierżanow. 
skiego; 14 40 ..Żmiia" — opowieść poe
tycka Juliusza Słowackiego; 15.00 Bee- 
thoven — Sonata nr 18 As dur; 15.15 
,Jaś i Małgosia" — koncert dla świet

lic dziecięcych; 16.50 ..Mikołaj Czerry- 
szewski" pogadanka: 17.00 Koncert 
Chórów Pomorskiego Związku Śpiewa
czego; 18.00 „Ośenek" — słuchowisko 
wg Gogola; 19.00 Mozart: V Kwintet 
smyczkowy C-dur; 19.30 Z życia C/echo- 
s-owacjb 22.15 Wiadomości sportowe 
ogólnopolskie; 23.15 Utwory Rubinsteina 
i Ippolitow-Iwanowa.

zło- 
wy-

parę 
mieć

NOWY KONKURS
„^bsn Wielkopolskiego”

Czytelników naszego pisma czeka nowa miła 
niespodzianka. Będzie nią wielki Konkurs Gwiazd
kowy, który ogłosimy

w najbliższych dniach
Dzięki swej oryginalnej formie i wielkiej atrak

cyjności, konkurs ten wzbudzi niewątpliwie żywe 
zainteresowanie naszych Czytelników. Zwycięzców 
czekają liczne i cenne nagrody

wartości 100 000 złotych
Warto więc będzie pokusić się o rozwiązanie 

zadań konkursowych. Oczekujcie szczegółów no
wego konkursu w najbliższych numerach „Glosu“.

Wielkie zawody eliminacyine 
przed czwórmeczem pływackim 

Kraków — Katowice — 
— Wrocław — Poznań

Wobec odmowy Pomorskie
go Okręgowego Związku Pły
wackiego — rozegrania rewan
żowych zawodów pływackich 
w dniu 20 listopada br, między 
Pomorzem a Poznaniem — Pozn.

Mecz Śląsk - Poznań 
w boksie 

odwołany/
Na czwartkowym zebraniu 

zarządu, Sl. OZB odwołał zapo
wiedziany na nadchodzącą nie
dzielę międzyokręgowy mecz 
bokserski Śląsk — Poznań. Po
wodem odwołania zawodów 
jest brak hali.

Co, gdzie i kiedy
W Poznaniu

TEATRY
WIELKI: sobota o godz. 19 

„Tosca" Pucciniego pod batutą 
Z. Wojciechowskiego. Reżyse- 
ria K. Urbanowicza. W roli 
głównej Antonina Kawecka. 
Rolę Cavaredossiego zagra Ce
zary Kowalski. Niedziela — 
„Traviata" Verdiego.

POLSKI: dziś i codziennie o 
godz. 19.30 — '.Dzieci słońca", 
dramat M. Gorkiego.

NOWY: sobota o godz. 19.30 
premiera sztuki Anatola Sofro- 
nowa — „W pewnym mieście". 
Jutro — „W pewnym mieście".

KOMEDIA MUZYCZNA: dziś 
o godz. 20 i jutro o godz. 16.30 
i 20 — „Ja tu rządzę" W. Ra
packiego.

MŁODEGO WIDZA: dziś i ju
tro o godz. 18 — ’,Karabas-Ba. 
rabas". t

KINA
Apollo — „Diabelska grań" 

o godz. 15.30 18 i 20.30 Bałtyk 
„Spotkanie na Łabie" o godz. 
15.30, 18 i 20.30; Muza — ,Po- 
jedynek" o godz. 14 i 16, 
'.Zapomniana wioska" o godz. 
18 i 20; Rialto — Dzieci jed
nego podwórka" ■) jodz. 14. 16 
1 18; Warta — „Słońce wscho
dzi" o godz. 16, 18 i 20; Aktual
ności nr 47 o godz. 10, 11, 12 
i 13.

i

Uwaga kolarze!
Kolejarz (Poznań) — Sekcja ko

larska komunikuje, że roczne ze
branie sekcji odbędzie się dnia 19 
listopada br. o godz. 18 w świe
tlicy Koła Dyrekcyjnego ZZK przy 
ul. Zygmunta Starego 4a,

Sobota, 19 bm.

j fr Napomniana wioska«
Rzadko kiedy film jest tak wiernym /ejestratorem życia 

i autentycznym jego odbiciem jak właśnie ten oryginalny 
obrao produkcji meksykańskiej, 
aariusza -słynnego pisarza Johna 
ny „Zapomniana wioska".

Santiago leży w głębi 
Meksyku na uboczu 

głównych traktów cywiliza- 
cyjno-kulturalnych w obli
czu potężnej przyrody i nie 
zbadanych, jeszcze sił natu
ry, gdzie mieszkają tubylcy 
— rolnicy pól kukurydzo
wych, pracujący w pocie 
czoła na kawałek Chleba. 
Twórca filmu na podstawie 
literackiego opowiadania 
Steinbecka zrealizował śred- 
niomełTażową kronikę ilu
strowaną w rodzaju arty
stycznego reportażu. Jest to 
fragment dziejów pewnej ro* 

chłopskiej z za- 
rządzącej się 

konserwatywnymi 
i tkwiącej jeszcze 
niskim stopniu pry- 

kultury, oełnej 
guseł

Okr. Zw. Pływ, urządza w tym 
dniu wielkie zawody elimina
cyjne przed czwórmeczem pły
wackim, który odbędzie się w 
dniu 4 grudnia br. w Poznaniu 
z okazjL pierwszego Wojewódz. 
kiego Zjazdu Związku Młodzie
ży Polskiej między reprezenta
cjami Krakowa, Katowic, Wro
cławia i Poznania.

Impreza powyższa wywołała 
szerokie zainteresowanie w ko
łach pływackich z uwagi na to, 
że tego rodzaju zawody odbędą 
się w Polsce po raz pierwszy po 
wojnie. Zawody eliminacyjne, 
które odbędą się w dniu 20 
listopada br. z udziałem naj
lepszych zawodników i zawod
niczek wielkopolskich, mają na 
celu wyłonienie reprezentantów 
naszego miasta.

Program zawodów obejmuje: 
biegi indywidualne, sztafetowe 
— kobiet i mężczyzn, skoki i 
sensacyjny mecz piłki wodnej. 
Początek zawodów o godz. 11.

godz. 19 — ,’Stal" (Swiętochło- 
wice) — „Kolejarz" — mecz 
o mistrzostwo ligi koszyko
wej w hali Ośrodka KF.

Niedziela. 20 bm.
— „Gwardia" (Trzclan-
- „Spójnia" (Poznań)* 
bokserski o mistrz©, 
klasy A w sali MTP.
— Warszawa—Poznań 
piłkarski z cyklu roz-

godz. 10 
ka) -
Mecz 
stwo

godz. 11
mecz 
grywek o puchar Kałuży — 
na boisku Warty.

godz. 11 — Wielkie eliminacyj- 
ne zawody pływackie na pły- 
walni krytej przy ul. Wro- 
nieckiej.

godz. 19 — „Stal" (Swiętochło. 
wk-e) — „Warta" o mistrzo
stwo iigi koszykowej — w 
hali KF.

Jabłka na zapas

reżyserii Krien.a wg &ce-
Stainbecka zatytiułowa-

fotogenicznością, W su-

dżiny 
padłei wsi, 
swoimi 
prawami 
nadal na 
mitywnej
< h ar a zł erys t yczn y ch 
żarów i zabobonów

■Camera • a teirónen • ri?gc re
żysera wydobywa tmiaięt* 
nie z wirowego nateriału a- 
nonimowych aktorów i z 
egzotycznego pejzażu mak
simum artystycznego piękna, 
urzekającego swą realistycz-

ną
kurs idzie doskonała (lustra* 
cja muzyczna, związana z 
przeróżnymi obrzędami ży« 
cia rodzinnego i gromadne* 
go, ujętego z kapitalną ostro* 
ścią psychologiczną i socjo- 
Iogiczno-etniczną. 
myśl przewodnia 
ka nabierającej 
mienia jednostki 
gą wsLecznictwa 
zbuntowanej rodziny i włas* 
nej wsi — nadaje temu fil
mowi, godnemu polecenia 
jak najszerszym rzeszom z 
młodzieżą szkolną i akade
micką n,a czele, wysoki wy* 
dźwięk moralny i dydaktycz
ny.

Już w groteskowo dzi« 
wacznej ,Pepicie Jimenez" 
poznaliśmy Meksykańczykó w 
jako nistrzowskich operato
rów, :zego eszcze oardziej 
widomy dowód dali w tym 
o.ą Jrym ilmle unie ąc wy
dobyć prostymi Iro-dkaml 
wszystkie odcienie łyda 
„zapomnianej wioski”.

T. S*kl

Głęboka 
akcji: wal* 

uświado- 
z przewa- 

i ciemnoty
wygło-

prasy sportowej
I Ogólnopolski Zjazd Prasy 

Sportowe’ organizowany przez 
Klub Sprawozdawców i Publi
cystów Sportowych przy współ
udziale GLTKF, odbędzie się 
w Warszawie we wtorek 22 b. 
m. o godz. 10 w sali PZPN 
(Al. Stalina 22).

Referat nt. roli i zadań kul
tury fizycznej i 6portu w świe
tle uchwał BP KC PZPR wygło
si przedstawiciel GUKF, zaś re
ferat o roli i zadaniach 
gandy kultury fizycznej 
tu, w szczególności przez pra
sę wygłosi przedstawiciel Żarz. 
Gł Zw, Zaw. Dziennikarzy. Po 
referatach nastąpi dyskusja.

Po przerwie obiadowej omó
wione będąK sprawy organiza
cyjne i nastąpi wybór władz 
Klubu i Sprawozdawców i Pu
blicystów przy Zw. Zaw. Dzien
nikarzy w Warszawie,

Obecność wszystkich dzienni
karzy sportowych, zatrudnio
nych w czasopismach sporto
wych, dziennikach imutacjach) 
oraz w tygodnikach orowadzą- 
cych działy sportowe — obo
wiązkowa.

propa- 
i spor-

Listopad dobiega końca. 
Jeszcze nie mamy śniegu i 
mrozu, więc trzeba pomy
śleć o zapasach „gwiazdko
wych" produktów, wśród 
których nie może zabraknąć 
i jabłek, Spółdzielnie ogro
dnicze wykorzystują ostat
nie bezmroźne dni, groma
dząc zapasy. Współzawod
nictwo i przy tej czynności 
podnosi wydajność i u- 
sprawnia pracę. Na zdjęciu 
jeden z przodowników 
Wielkopolskiej Spółdzielni 
Ogrodniczej — Stanisław 
Marciniak, wyrabiając] 
190% normy przy wyładun
ku jabłek.


